Redakcja”! Admfnistracjar 
Kraków, Sławkowska 26 II p. 


Lwów, Mochnackiego L 48 
elefony: 53-79, 1-40, 92-46, 46-34 


Rok VII. 


Nadesłanych rękopisów nie zwraca się 


P.K.O. 503.750 
Kraków-Lwów, niedziela 1 kwietnia 1934 r. 


P RSE”N D"ME R A T'A 
z dostawą do domu (roznosicielem lob 
pocztą) miesięcznie . « . „ —4 tł. 
bez dostawy tj. przy odbiorze w kao“ 
torach wydawn. miesięcznie . 350 zł 
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Urządowienie teatrów stołecznych 


WARSZAWA 36, 3. (tel, wł, G) Dzia 
sprawdziły się krążące od pa3wnzgo czasu 
pogłoski o zamiarach urządowienia war- 
,szawskich teatrów miejskich. 

Oficjalnie ogłoszono o podpisaniu umo- 
wy pomiędzy zarządem miasta Warszawy 
a zarządem T-wa Krzewienia Kuitury Te. 
atrainej, mocą której 

trzy teatry miejskie. Narodowy, Letni | 
Nowy oddane zostaną od nowego sezonu 
w administrację T-wu Krzewienia Kultury 

Teat-alnej. 

Z ramienia miasta podpisał umowę ko. 
<f'saryczny przzydent miasta K 'śriałkow. 
Ski, z ramienia zaś rządowego towarzy- 
stwa pp: Stefan Starzyński i H, Gruber, 
Prezesem Tow. Krzzwienia Kultury Te- 
atralnej jest wicsministèr spraw wewn, 
Korsak. Jest on bezpośrednim zwierzen- 
nikiem praz. Faṣe'e łkcwskiego, 

Obecnie zatem pięć największych tea. 
trów w Warszawie będzie w rękach rzą. 
dowych, 

- Tatr Polski i Teatr Mały które od po- 
pzątku b. sezonu przejęło Tow. Kultury, 
prowadzone Bą w ten sposób, że dają du- 
ży deficyt i chodzi do nich grupa urzęd. 
mików,'i to nie zupełnie dobrowolnie, 

pPozatem kombinacja ta podobno bedzia 

86 niekorzystna dla miasta, W ostat. 
nich latach na dzierżawienie ieatrów dyr. 
Krzywoszewski 
zarabiał dwa I pół miljona złotych rocznie. 

Obecnie niewątpliwie miasto będzie 
Imesiałorpowiększyć swoje subwencje oraz 
odebrać dekoracja 1 kostjumy, nietylko 
Swoim łeatromi ale też teatrowi Małemu 
l Polskiemu, c» dla majątku teatrów miej 


Niedbalstwo na kolejach 
sowieckich 


MOSKWA, 30. 3. (PAT). Za spo- 
Medowanie katastrofy kolejowej ska- 
Łano ostatnio w Rosji jednego koleja- 
Fzą na Śmierć. zaś 15-tu na kary wię” 
zienią od 1 do 8 lat. W motywach wy“ 
roku sąd stwierdzi! wyraźne niedbal- 
stwo personel kolejowego. 

Dnia 27 bm. ekspress Moskwa — 
Mandżurja cudem niemal uniknął ka- 
tastrofy dzięki przytomności umysłu 
maszynisty, Który zdołał zatrzymać 
pociąg na 30 cm. od wagonów pozo- 
stawionych na torze przez niedbal- 
stwo. 

p 


r. des, Kogprzycki 


ORDYNUJE STALE OSOBISCIE 
LWÓW, UL. ROMANOWICZA 1. 3. 


przedłnżenie ul. Akademickiej. “24 
| oc 


DZISIEJSZA POGODA 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: Naogół dość pogodnie 
przy umiarkowanem zachmurzeniu nie- 
ba. Rankiem miejscami lekkie mgły. 
Temperatura bez większych zmian. $ła- 
be lub umiarkowane wiatry wschodnie. 
Na zachodzie krain przejściowy wzrost 
zachmurzenia i opady. 


Z | ZOE W Z AO ZZOZ ZYC OOO WO ZZ ZA e 


skicn nie będzie zbyt korzystna, Rzecz 
cizkawa, że 
równocześnie z przejęciami teatrów dra- 
matycznych przez rząd, nie zostało doko. 
nane przajęcie cpery, która — zdawałoby 
się, najwięcej potrzebuje pomocy państwo. 
wej. 

Teatr dramatyczny bowiem był do cza. 
su Krzywoszewskiego przy niewielkiej 
subwencji miejskiej samowystarczalny. 


WARSZAWA, 30. 3. (Tel. wł. G.) 
W kwietniu upływa pięcioletni okres 
urzędowania prezesa Banku Polskiego 
dr. Władysława Wróblewskiego. W ko- 
łach zarówno politycznych jak i gospo- 
darczych duże zainteresowanie budzi 
zagadnienie, kogo Prezydent zamianuje 


nie pozostawi 


T-a veraz NIVE] 


Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. 


Praca domowa 
wtenczas na rękach żadnych śladów. Prze- 


konamy się, że skóra stanie się wkrótce jak aksamit de. 
likatną i odporną. 

„ Polski produki firmy. PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 
z 


Ceny od zł. 0.40 do zł. 2.60 


Skarb Państwa przejmie 


„Spólnotę 


WARSZAWA, 30. 3. (Tel. wł.,+G.J 
Z Katowic donoszą, że w kołach przemy 
słowych na Śląsku prawie powszechne 
panuje przekonanie, iż ostatecznym Te- 
zultatem sanacji koncernu „Spólnota In- 
teresów* będzie przejęcie przedsiębior- 


Interesów” 


tza przez Państwo, przypuszczalnie w 
ter sposób. iż jeden z banków państwo- 
wych lub Skarb Państwa otrzyma więk- 
SZG%Ć akcji albo przez przejęete, =albo 
wprost za zaległości podatkowe. 


Tutki (Zwijki) 710 


z czysto roślinnej bibułki 


Urzędnicy pierwszej i drugiej klasy 
Awans tylko za zasługi... 


WARSZAWA, 30. 3. (Tel. wł. G.) 
Sprawa awansów urzędniczych zapowie 
dzianych na czas między 10 a 20 kwiet- 
nia przedstawia się nieco inaczej niż 
początkowo sądzono. Wersja, jakoby 
awanse te miały być traktowane pod 
kątem wyrównania strat, poniesionych 
wśród urzędników przy zaszeregowaniu, 


| nie odpowiada prawdzie. Wszystkie 
awanse będą przyznawane nie w celu 
wyrównania strat, lecz z punktu widze- 
nia wartości i wydajności pracy urzęd* 
nika. Inne podstawy awansowania by- 
łyby, zdaniem władz, sprzeczne z ten- 
dencią reformy uposażeń urzędniczych. 


Ujecie pomysłowych „turystów 


Kraków, 31 marca. 

Od dłuższego czasu w powiatach gra- 
niczących z Czechosłowacją  grasowała 
szajka oszustów złożona z Karola Rigera, 
kiłkakrotni» karanego przestępcy jago ko. 
chanki F, Richter oraz Różyczki A, i Pa. 
ter M. wszyscy z Czechosłowacji, 

Przechodzi oni do Polski przez różne 
punkty graniczna na podstawie fałszywych 
legitymacyj turystycznych wydawanych 
przez czeski związek turystyczny i przez 
Zw. Pol. T.wa Turystycznego w Jordano- 
wie. 

Oszuści udając turystów, dokonali 
nrzestępstw przez t. zw, „podbijanie“, któ. 
re to przestępstwo polega na wymianie 


banknotów na bilon i zabieranie pienię- 
| dzy papierowych, 

Szajka ta była przez czas pewien nie- 
uchwytna, gdyż po pomy 'lnym , połowi:3* 
uciekała na czzską stronę. Dopier» na 
skutek akcji ze strony urzędu śledczego 
organa PP. 
przytrzymały w dniu 26 marca wszystkich 
członków bandy w momencie, gdy doko. 
nywali „wymiany“ banknotów na bilon 

w sklepie Zająca w Jordanowie. 
któremu skradli w ten sposćb 4 monety po 
5 zł. Zając podaja, że .turyści* owi wy- 
mianiali u niego pieniądze kiłsadziesiąt 
razy i możliwem jest że skradli mu w ten 
snosób około 5.000 zł 


— 5 


agody jag, psa 


następcą dr. Wróblewskiego. Wymie” 
niane są obecnie 4 kandydatury a mia- 
nowicie: obecnego ministra Skarbu Za- 
wadzkiego, b. min. Matuszewskiego, 
wiceprez. Banku Rolnego Jana Piłsud- 
skiego oraz wicemin. skarbu Koca. 

Kandydaturę p. Matuszewskiego po* 
pierają konserwatyści sanacyjni, któ- 
rych organ prasowy „Czas“ poświęcił 
tej sprawie artykuł wstępny pod tyt.: 
„Trzeba Polsce dr. Schachta*. 

Koła bardzo zbliżone do rządu wy“ 
rażają przypuszczenie, że stanowisko 
prezesa Banku Polskiego otrzyma wice- 
minister Koc. 


WSZYSTKIM PRENUMERATO*- 
ROM. CZYTELNIKOM i PRZYJA- 
CIOŁOM NASZEGO PISMA SER- 
DECZNE ŻYCZENIA W DNIU ŚWIĘ- 
TA ZMARTWYCHWSTANIA SKŁA- 


DA 
REDAKCJA „KURJERA”. 


Nasz numer ŚWIYŁECZNY 


zawiera następujące artytvkuły:  .„ _ 


JAN BIELATOWICZ: „Pomnik 
„Panu Tadeuszowi, w stulecie po- 
wstania poematu» 

BOLESŁAW EUSTACHIEWICZ: 
„Tak chciala ona." (nowelka'. 

Prof Dr. STANISŁAW GŁĄBIŃ- 
SKi: „Państwo jako przywódca go- 
spodarstwa narodowego". 

MARJAN JANELLI: „Resurrectu- 
ris“ (wiersz). 

MILETA JAKSZIC (Jugosławja): 
„Poeta i poezia“ (wiersz) — przeklad 
Kazimierza RYCHŁOW SKIEGO. 
EMILJA KICMALÓWNA: „Z życia 
studentów w Ameryce". 

Mgr. WŁAD. PAŃCZAK: „Awans 
reportera". 
ZBIGNIEW PAPP: „Fotomontaż”. 
TEODOR PARNICKI: „Pan Polak 
Puchalski“ (opowieść wielkanocna). 
LEONTYNA PAYGERTOWA: „Z. 
Kossak - Szczucka: Patniczym szla» 
kiem“ (Z wydawnictw). 

Pos. STANISŁAW RYMAR: „Prze: 
widywania sanacji w świetle dokumen: ` 


ÓW » 
T M. SADOVEANU: „Teatr rumuń* 


ski”. 

Pos. STANISŁAW  STROŃSKI: 
+ Pzedwiośnie zbrojnej Europy". 
Dr. WŁAD. ŚWIRSKI: „Przemia- 


ny rosyjskie . 
Prof. dr. WŁADYSŁAW TAR- 


NAWSKI: „Zmierzch historyków wik” 
toriańskich". i 
TADEUSZ BR. ULANOWSKI: „Nie 
bez echa“ t 


| IELKI | 
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Fabryczny Skład Towarów Tekstylnych 


. RALSKI 


wów; ul. Rutowskiego 7. 
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„KURJER'" z dnia 1 kwietnia 1934 


w Dzień Zmartwychwstania 


Rozdzwonią się dziś rezurekcyjne 
dzwony.. Poprzez pola i lasy popłynie 
wieść o Zmartwychwstaniu Pana- 
Popłynie w rozsłonecznioną dal, ude- 
rzy W serca nasze i wywołą oddźwięk 
radosny. 

Albowiem jest coś nieskończenie 
radosnego i krzepiącego w tej pamiąt- 
ce Wielkiej Chwili. w tej wieści o 
Wielkiej Sprawie, w tym cudzie co rok 
Się odnawiającym. Wtedy. gdy zda 
się po dłneim Śnie zimowym niemasz 


już żadnej nadzieji, gdy serca i dusze | 
które równa | 


popadły w odrętwienie, 
się Śmierci, wtedy niespodziewanie 
przychodzj wieść o Zmartwychwsta- 
niu. przychodzi wieść o cudzie wiecz- 
nie odnawiającego się życia. 

I czujemy wówczas iakąś moc we- 
wnętrzną, która zakwita w nas i roz- 
wija się: jak pierwszy kwiat zbudzony 
do życia podmuchem wiosny. Moc, któ 
ra pozwoli nam przełamać wszystkie 
przeciwności i wszystkie przeszko- 
dy, stojące na drodze do naszych 
przyszłych wielkich celów i na- 
szych ideałów. Tę samą moc we- 
wnetrzna, która tliła się w duszach 
naszych. podsycaiia podmuchem strasz- 
wych cierpień, jakie przez długie la- 
ta niewoli los nam zsyłał: g która po- 
zwoliła nam przetrwać: która pozwoli- 
ła doczekać się cudu zmartwychwsta- 
nia naszej ojczyzny. 

A chwila, którą obecnie przeżywa- 
ty jest zaiste osobliwa. Żyjemy w cza 
sach bardzo ciężkich i trudnych, które 
wymagają właśnie w dużym stopniu 
owej mocy i hartu ducha. Sprzysięgły 
się przeciw nam, z woli niepojętych 
wyroków Boskich, jakieś złe i niskie 
siły: które, jak niegdyś spętały naszą 
niepodległość polityczną, tak dziś go- 
dzą w niepodległość duchową naszego 
narodu, które zatruwają naszego du- 
cha narodowego i religiinego. 

A czyż może być coś gorszego i 
smutniejszego., jak „narodu duch za- 
truty *? 

Ostatni list pasterski Polskiego 
Episkopatu był taką przestrogą przed 
tem złem. które powoli i stopniowo, 
iak śmiertelna gangrena ogarnia nasz 
cały organizm społeczny. Zanik reli- 
gijności, lekceważenie podstawowych 
zasad etyki chrześcijańskiej, lekcewa- 
żenie į tłumienie najdroższych nam, 
tradycyinych ideałów narodowych. 
na korzyść zasad į żywiołów obcych 
nam duchowo į rasowo, wytworzyły 


Wybitne nowości 


Buck P. Błogosławiona ziemia 
Choromański M. Opowiadania dwuz- 
naczne 3 
Curvoed J. O. kwiat dalekiej półnecy 

Hulka-Laskowski P. Mój Zyrardów 

Leonow L. Skutarewskij | 

Wrzos K. Kiedy nowa wojna m 

eraz wszelkie inte nowości w dużej 
ilości egzemplarzy peleca 


Wypożyczalmia 


Księgarni Lwowskiej 


(dawniej firmy „Oświnta*) wnowy m 
lokalu AKADEMICKA 16. 


Abonament zł. 1'50 miesięcznie. 598 


i Kurs Fologralji Kamera - 
IL ELCA 


nrządza 


Lwowskie Towarzystwo Fotograficzne 


w sali Mureum Przemysłu Artystycznego 
Lwów, ul. Hetmańska 20. 
dwadzieścia wykładów: z ilustracjami 
i demonstracjami. Rozpoczęcie Kursu 
dnia 5 kwietnia o godz. 1945. Infor- 
macje i zgłoszenia stale w firmie: 


FOTO — RADJO — PALACE 


Lwów, pl. Marjacki8. (Gmach Sprechera) 
eraz w Sekretarjacie Lwow. Tow. Fo- 


tograf. ul. Dzieduszyckich 1. od 
s 763 | 


godz. 19—20. 


jakąś atmosferę ciężką j duszną, W oportunistycznie ramionami: . 


której załamują się mniej odporne jed- 
nostki, a silniejsze moralnie popadają 
w jakiś senny bezład. Jedni kierowa- 
ni własną korzyścią idą na iep tych 
nowych haseł i zasad, inni idąc 


po | grozą scena końcowa z 


Niech na całym Świecie wojna. 
byle polska wieś zaciszna, 

byle polska wieś spokojna... 

Í powtarza się jakby przejmująca 
„Wesela“ 


linii najmniejszego oporu, wzruszają | Wyspiańskiego. Posuwainy się doko- 


AIL OROM 


RADYKALNIE NISZCZY 


| ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


ÓR 
PI0OLE 


PRODUKT ZJEDN.FABRYK ZW. AZOTOHYCI WMOSŚCICACHLCHORZOWIE" 
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| 
WŁADYSŁAW PAŃCZAK 


Przed niedawnym czasem bawił w 
Polsce amerykański „król reporterów“ 
Knickerbocker. Z racji tej jedno z pism na 
marginesie wywiadu z amerykańskim 
dziennikarzem stwierdziło, iż w okresie 
powojennym reporter zajmuje w dzien» 
niku czołową pozycję, a praca jego jest 
ceniona narówni z pracą publicysty. 

Krótko mówiąc, reporter awansował, 
ito zarówno w cpinii wydawcy dzienni- 
ka, jak i czytelników. Reporter stał sie 
duszą dziennika, zepchnął na szary ko” 
niec publicystę, którego kiedyś był słu 
gą, stał się dostawcą „sensacyj“, któ- 
rych żywot nie trwa 24 godzin — i jesz- 
cze krócej trwających wzruszeń. 

Tempo! ten.po! 

Czytelnik niema — a raczej nie może 
mieć czasu na zastanawianie się, na na- 
mysł, na analizę, krytykę, kontrolę, na 
własny osąd! Jego wzrok i wyobraźnię 
biczuje „sensacja“ za „sensacją“, obraz 
za obrazem, fakt za faktem, emocja za 
emocją. Jak najbardziej krzyczące tytu- 
ły, wytłuszczenia, spaciowanie, subty- 
tuły, — oto dziennik. Za kilka minut, to 
jest tyle czasu, ie trzeba na przerzuce- 
nie kilkunastu stron, czytelnik wie 
wszystko. 

Czy naprawdę? 

Jest rzeczą pewną, że epoka bieżąca 
jest bardziej, niż ubiegłe brzemienna w 
zjawiska, wvtnazające rozsądnej analizy 
oraz w problematy, których rozwiaązy- 
wanie wymaga poczucia odpowiedzial- 
ności. 

W tym stanie rzeczy publicysta wi- 
nien spełniać dwojaką rolę: orjentować 
czytelnika w zjawiskach życia współ- 
czesnego przez ich analizę oraz być dlań 


przewodnikiem w drodze do zdobycia , 


właściwego sądu o najważniejszych za- 
gadnieniach doby bieżącej. To jest wiel- 


3i marca 


Zbliżający się dzień 31 marca br, ba 
dzie dla kilkuset polskich studzntów nie 
zmiernie ciżkim. W dniu tym x2ńczy się 
bowiem termin płatności drugiej raty o- 
płat akademickich. Kto do tego dnia nie 
wpłaci raty około 80 zł tən labo zostanie 
skreślony z listy studentów, albo narażs: 
ny będzia na dodatkową wpłatę zł 40 
co razem wyniesie 120 zł, Stan materja!- 
ny wielu z pośród studentów jest tak fa: 
talny, że nawet marzyć o tem nie mogą 
ażsby z własnych funduszów pokryć tak 
duży jak na dzisiejsze ciężkie czasy wy: 
datək. Kryzys, który przeżywamy dotknął 


FOLS KA s 
OPONA. Przeciwko 
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ka misja społeczna publicystyki. Instru- 
mentem jej jest słowo publiczne,- posia- 
dające ze względu na swój zasięg i swój 
charakter duży ciężar gatunkowy. 

Warunkiem jednak należytego speł- 
niania tei misji jest wyrazna posława 
wobec życia u posługującego się tym in- 
strumentem, jaki stanowi słowo pu- 
bliczne. 

Tei postawy, roninużonej rzecz jasna 
o pracę umysłową, reporter nie posiada. 
Jest niewolnikiem faktów i zdarzeń. 
żonglerem słowa efektownego może, ale 
bez treści. Zasypuie czytelnika materja- 
łem informacyjnym, nie usiłując ani na 
moment skupić jego uwagi. 

Nie pozwala inu zresztą na te nawet 
zakres jego działalności, na której wybi- 
te jest piętno „sensacji. Reporter ma 
pisać, nie myśleć. llością materjału za- 
Stępuje jakość. W tem, co podaje czytel- 
nikowi, mało jest z niego samego, z jego 
własnej indywidualności. Jest mechaniz- 
mem, który przejmuje wszystko z zew” 
nątrz i nierrzetrawione oddaje na żer 
czytelnikowi. 

Reporter zdystansował publicystę. 

I to o tyle łatwiej jeszcze, że pub'i- 
cystyka wymaga nietylko pracy umysło- 
wej, wyraźnej postawy wobec życia, ia- 
dywidualności piszącego, ale i — odwa- 
gi. Wolno dzisiaj wprawdzie pisać, jak 
kto chce — nie wolno jednak mieć nie- 
zależnego sądu. - 

Nie chodzi mi tu o wolność absolutną, 
którą uważam za szkodliwą choćby ze 
względu na społeczny charakter publi- 
cystyki. Niemniej jednak trudno nie 
zwrócić uwagi na zapory, stawiane w 
dobie dzisiejszej wszelkiej myśli kry- 
tycznej. Presja polityczna, pozostawia- 
jąc w pewnej dziedzinie pojęć nawet za- 
dużą swobodę, dlatego tylko, że dysku- 


m] 


Fo jedyny skuteczny środek 


zarzucaniu 


753 i poślizgom. 


Lwów — Przedstawicielstwo— Sapiehy 16/6. 


w dużej mierze Bratnie Pomoce która 
dotychczas tak wydatnie pomagały nieza» 
mażnym Kolegom, do ukończenia studjów 
Obecnie kasy Bratniaków są tak słabo 
zasjlańe że jadyny ratunek widzimy w 
ofiarności społeczeństwa. Nie wątpimy, Ż2 
ci wszyscy, którzy należycie coceniajy 
czem dla każdego społeczzństwa jest 
kształcąca się młodziaż pəśpieszą z dat- 
kamı, Czekamy! 

Datki prosimy wpłacać na konto PKu 
T-wa Bratnjej Pomocy Studentów Poli- 
techniki Lwowskiej 500.194, 

—— 
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ła w jakimś sennym tańcu a przygry” 
wa nam osobiiwszy Chochol. w prze- 
krzywionej na głowie jarmułce, gra- 
jąc skocznego, popułarnego, lecz bar- 
dzo niepolskiego marsza... 

Taki senny bezwład, takie bierne u- 
stosunkowanie się do panoszącego Się 
zła jest dowodem małostkowości i 
słabości ducha. Wspomniimy o tem 
dziś, w dniu Zmartwychwstania Pań- 
skiego. w dniu gdy cała przyroda odra 
dza się również: do nowego. radosnego, 
bujnego życia: 

Oby w tym dniu wesołym, który 
dziś nam nastał. zmartwychiwstała w 
nas ta moc, która drzemie uśpio* 
na w naszych duszach: moc do walki 
ze złem. ś 


towanie ich odbywa się w ramach n. p. 
radosnej twórczości — usunęła pewną 
sferę zagadnień z pod rozważań pu 
blicznych. 

Reporter zwykł w takich wypadkach 
pisać o „jednomyślności. ' 

A przecież taka „jednomyślność“, 
będąca spłyceniem myślenia, kryje w 
sobie niebezpieczeństwo dla normalnega 
rozwoju psychik. społecznej. 

Stąd też trudno się zachwycać awar 
sem reportera. 


Ważne zmiany pociągów 
„.. popularnych 


Ministerstwo Komunikacji wydaka 
dnia 24 marca bardzo ważne zarzą- 
dzenie w sprawie pociagów popular- 
nvch. Dyrekcje Kolejowe upoważnione 
są bowiem do opracowania programu 
na caly rok, a po otrzymaniu zatwier- 
dzenia, uruchamiać będą pociągi — W 
określonych relacjach — według swe= 
go uznania. bez potrzeby uzyskania 
każdorazowo zgody Ministerstwa. 

Również usamodzielniono Dyrekcje 
w stosowaniu ulg taryfowych, przewi- 
dując przy przejazdach 300 osób tary- 
ię „C“ (60% starej taryfy). przy prze” 
jazdach 400 osób taryfe „D* (70% da* 
wnej taryfy). Gdyby do'pociągu nie 


Przy zatruciu wywołanem zepsutemh 
potrawami, jak również alkoholem, niko- 
tyną, morfiną, kokainą i opium zastoso- 
wanie naturalnej wody Franciszka-Józeia 
jest cennym środkiem pomocniczym, 537 


zgłosiła się odpowiednia ilość podróż” 
nych, Dyrekcia może pociąg urucho- 
mić w wypadku wykupienia. chaćby 
200 biletów w/g tabeli „C“ lub 300 bi- 
letów w/g tabeli „D”. 

Wymienione powyżej dwa najważ 
niejsze punkty nowego zarządzenia 
mają bardzo ważne znaczenie dla tu- 
rystyki popularnej, ponieważ w prak- 
tyce umożliwiają uruchomienie pocią- 
gu o 300 osobach za opłatą zniżoną 
w/g dawnej taryfy» przyczem decydo” 
wać będzie Dyrekcja nie czekając za” 
rządzenia Ministerstwa. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
że zarządzenie Ministerstwa Komuni- 
kacji wpłynie dodatnio na rozwój tu- 
rvstyki popularnej. a szerokie stery 
publiczności otrzymaja tan'e przejaz- 
dy na każdą niedzielę i święto: 


Pod Protektoratem J. Eksceleneji ks. Biskupa 
D-ra OKONIEWSKIEGO 


Populama Pielgrzymka ma Zielone ówiąki 


DO RZYMU 


połączona ze zwiedzaniem Neapolo, Padwy i Wenecji 


17|V—26|V zł. 385— 


` z paszportami i wizami 

jlość miejsc ograniczona. — Zapisy przyjmują 
Akcja Katolicka, Pelplin. 530 

Wag onssLiis;Cook, Lwów,PiacHalichi "gą 
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Wyłączna 


Sprzedaż Obrazków 


Londyn o aferze Stawiskiego 


Normalny układ stosunków we Francji 


uległ podważeniu we wszystkich dziedzinach życia 


PARYŻ, 29. 3. (PAT) Echo de Paris 
zamieszcza alarmującą deneszę z Lon- 
dynu, w której korespondnt stwierdza, 
Że aferą Stawiskiego. według opinii kół 
londyńskich, podważyła normalny układ 
stosunków we Francji we wszystkich 
dziedzinach życia. Kornpcja stała się do- 
minującym czynyikiem. Stawiski nie- 


wątpliwie był na usługach bandy szpie- 
gowskiej, której wydał wszystkie ta- 
jemnice ' wojskowę, plany konstrukcji 
nowych jednostek morskich i konstrukcii 
broni. Powołnjąc sle na „Daily Express", 
korespondent twierdzi, że w naibliż- 
szym czasie należy oczekiwać sensacyj- 
nych szczęgółów w tęj sprawie, 


Stawiski a pożar Atlantyku” 


LONDYN, 29. 3. (PAT) „Daily Maf* 
podaje dziś interesującą wiadomość, że 
angielskie T-wo ubezpieczeń Lloyds, w 
którem ubezpieczony był statek francu- 
iski Atlantic, który spłonął w kanale an- 
gielskim, w styczniu 1933, zdecydowane 
jest domagać się zmiany wyroku pary- 
skiego trybunału handlowego, który za- 
sądził z tytułu wypłaty ubezpieczenia 
ok. 2 miljony funtów. W wyniku szczegó- 
łowych badań udało się T-wu uzyskać 


| dokumenty, stanowiące dowód, że 
przy odnowieniu ubezpieczenia, zanim 
pożar nastąpił, zatajone zostały ważne 
szczegóty, które mogły zakwestiono- 
wać prolongatę ubezpieczenia. 
T-wo posiadać ma również dowód w tej 
mierze ze strony załogi Atłanticu. 
Nadto prowadzone od szeregu mis- 
sięcy ślędztwo wskazuje, że 
również Stawiski i jedna z jego organi- 
zacyj związani byli z tym pożarem. 


Wynik sekcji zwłok oszusta 


PARYŻ, 29. 3. (PAT) Wieczorem zo- 
sfały ogłoszone wyniki sekcji zwłok 
Stawiskiego. Na zwłokach znaleziono 
ślady jednej tylko rany od kuli, wymie- 
rzonej w głowę. Radjografja głowy i 
clala nie ujawniła w zwłokach obecno- 


ści kuli. Strzał dokonany został w po 
stawie stojącej. Sekcia nie wykazała 
jednak śladów gwałtu w stosunku dv 
Stawiskiego. 

Wszystkie oznaki wskazują. że Sta- 
wiski popełnił samobójstwo. 


Czystka w partji radykalnej 


PARYŻ, 29. 3. (PAT) Prezydium 
partji radykalnej w porozumieniu z ko- 
misją - dyscyplinarną i z członkami 
partii, zasiadającej w komisji parlamen- 
tarnej dla zbadania afery Stawiskiego, 
wykluczyło z oartji dep. Hulina i Prou- 
sta, którzy wprawdzie nie popełnili 


czynów podpadających pod sankcje są- 
dowe, lecz dopuścili się czynów, nie li- 
cujących z godnością poselską i w tea 
sposób sprzeniewierzy!i się swym obo- 
wiązkom względem partii. 

;Decyzia ta wywołała duże wrażenie 
w kołach parlamentarnych. 


Zeznania b. prefekta policii paryskiej 


PARYŻ 29. 3. (PAT), Przesłuchiwanje 
b, prafekta policji paryskiej  Chiapne'a 
trwało z górą 2 godziny Chłappe kate. 
gorysznie oświadczył, że Stawiskiego wi- 
dzjał tylko raz w życiu n siebie w gabi. 
„necie i rozmawiał z nim 2 minuty. Nigdy 
z nim nie był na śniadaniu ani nie otrzy- 
mywał zaproszeń do teatru. 

Świadek podkreślił, że łączą go stosun- 
"kl przyjaźni z niejąkima Zographosem któ. 
ry z winy Stawiskiego stracił 1200.009 
franków, Ghiappe przyznaje. że Zagraphoa 
jest namiętny mgraczem, pochodzi Jednak 
z dcbrsj rodziny jest synem prof, uniwer- 
sytetu w Atenach który przyjaźnił sią 2 
ojoem Ciappe's W czasie wojny Zopra« 
phos chciał wstąpi ódo wojska francuskiB. 
go, gdy eilę to jednak nie udało, wyjechał 
do Grecji. 

PO opowiada dalej że na prośbę 
/ted. Dubarry'ego zgodził się przyjąć Sta- 
wiskiego który mu się skarżył na szykany 
Za strony policji kryminalnej.  Chiappe 


| Kawe, herbate, kakao 


orar 


wszelkie towary kolonjalne 
w wyborowych gatunkach 


poleca firma 


(LŚ! 


Lwów, Rułowskiego 3 
FILJE: 


ul. Grodecka 74 
pl. Unji Brzeskiej 5 
ul. Potockiego 38. 


przyjął Stawiskiego stojąc, polecjł mu 
wnieść podania i cała audjencja trwała 2 
minuty, 

Policja mimo szeregu podejrzeń ule 
mogła Stawiskiego aresztować bez spec- 


A 


jalnego nakazu sędziego Śledczego. Z punk 
tu widzenia formalnego policja nie mogła 
mu również odmówió paszportu na wyjezid 

zegranicę, 

Tym sposobem kamaryla Istniała tylko 
w chorej wyobraźni min Frota oświad 
czył Chiappe. Chiappe potwierdził wresz- 
cje, że utrzymywał stosunki przyjacielskie 
z pisarzem Kesselem który pozostawał w 
stosunkach ze Stawiskim i napisał o nim 
ostatnio książkę. Chiappe nie zdołał nprze. 
dzić Kessela kim jest Stawiski. Co do 
skandalu bajońskiego prefektura nie ma 
gobie nic do zarzucenia, Winę ponosi pre. 
fektura lokalna, kontrolą finansowa i pro 
kuratura. 

Chiappe bęazje prawdopodobnie raz 
jeszcze przesłuchany przez policję. 


Nota angielska w Paryżu 

RZYM. 29. 3. (PAT) Ambasador 
Rzplitej Wysocki podpisał wczoraj w 
imieniu Polski i W. M. Gdańska dw'ę 
wielostronne umowy sporządzone w 
Rzymie, dnia 23 I'stopada 1933 w spra- 
wie transportów kolejowych osób, ba- 
gażu i towarów. 
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A. MACHNICKI 


Kraków, 


Mikołajska 12 


43 nagród 


od kwoty 250 złotych do 25 złotych 


przyzna P. K, O. najoszczędniejszym 

uczestnikom Il-go wielkiego konkursu 

P. K. O. na „Najoszczędniejszą Pracow- 
nicę Domową". 


Przypominamy 


iż z dniem 30 kwietnia r. b. upływa 
termin przyjmowania zgłoszeń na po 
wyższy konkurs. 
Szczegółowych  informacyj 
Wydział Ekonomiczny P. K. O., 
szawa, Jasna 9. 
Zwykłe książeczki oszczędnościowe 
P.K.O. wydaje każdy urząd pocztowy. 


udziela 
War- 


GWARANTOWANE NASI > 


reine, warzywne i kwintowe 
hurtowo i detalicznie poleci 


'Skład Nasion „ZAGON” Kraków, Basztowa 1). 


Ma żądanie UWYLABÓY nasz cennik bezpłatnię, K. 53 


Między B 


rukselą a 


Paryżem 


nie istnieją żadne ZER! 


PARYŻ. 29. 3. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady gabinetowej mi- 


nister Spraw zagranicznych Barthou 
złożył sprawozdanie ze swej podróży 
dò Brukseli. 


Minister oświadczył, że 
w wyniku rozmów z Hymansem doszedł 
do porozumienia co do konieczności 
ujawniania niebezpieczeństwa dozbroje- 
nia Niemiec i co do konieczności zawar- 


Wszystkim swoim Klientom składa 


życzenia „WESOŁYCH ŚWIĄT" 
P. K. O. 


Stahlhelm organizacją hitlerowską 


BERLIN, 29. 3. (PAT) Między mini- 
strem Roehmem, szefem sztabu szturmó- 
wek, a ministrem Seldtem przywódcą 
Stahlhelmu doszło do porozumienia, na 
podstawie którego dotychczasowa  or* 
ganizacja Stahlhe'mu została zreorgani- 
zowana i otrzymała nazwę narodowo -~ 
socjalistycznego związku żołnierzy fron- 
towych. Nowy związek uzyskał apro- 
batę prez. Hindenturga i kanclerza Hit- 
lera. Przywódcą nowego związku mia- 
nowano dotychczasowego komendanta 
naczelnego Stahlhelmu Seldtego. 

W myśl porozumienia, członkami na- 
rodowo - socjalistycznego związku żoł- 
nierzy frontowych mogą być wszyscy 
dawni członkowie Stahlhe'mu oraz żoł- 
nierze niemieccy pozostający poza czyn 
ną służbą w armii, którzy chcą współ- 
działać nad rozbudowaniem państwa 
narodowo - socialistycznego.  Warunko- 
wo dozwolono należeć do związku człon 
kom szturmówek oraz fortnacyj rezer- 
wowych oddziałów szturmowych, 


Z zadań związku wyłączona jest dzia 
lalność wojskowo-sportowa i wojskowo- 
polityczna. Członkowie Stahlhelmu zo- 
stali zwolnieni z przysięgi na wierność 


t dawnej organizacji. 


Oskarżyciel „trustu mózgów“ 


WASZYNGTON. 29. 3. (PAT) Komi- 
sja ogólna Izby zaaprobowała wniosek 
© przeprowadzenie przez Kongres do- 
chodzeń w związku z  sensacyjnem 
oskarżeniem insp. szkolnego Wirta, któ- 
ry zarzucił członkom „trustu mózgów", 
że dążą oni do wprowadzenia ustroju ko- 
munistycznego w Stanach Zjedn. Wnio- 
sek ten jednakża będzie musiał być za- 
twierdzony przez plenum Izby Repre- 
zentantów. 


cia międzynarodowe] konwencji rozbró* 
jeniowej, mającej na celu przeszkodzenie 
wyścigowi zbrojeń. Zawarcie takiej kon- 
wencii byłoby uzależnione od gwarancji 
jej wykonania i od środków  represyi" 
nych w razie jej pozwałcenia. 

W dalszym ciągu minister Barthox 
stwierdził, że wspólnie z FHymansem 
zbadał problemy związane z wykona 
niem traktatu lokarneńskiego i działa- 
niem paktu reńskiego. Minister podkreś: 
lił że między rządem francuskiem a bel- 
giiskim zakończyły się pewne teoretycz" 
ne rozbieżności co do ich interpretacji. 
Obaj ministrowie poruszyli sprawę sto- 
sunków ekonomicznych między obu 
krajami. 

Minister Barthou zaznaczył, że Fran- 
cja i Belgja są wzajemnie najlepszymi 
klientami. Jest więc naturalne, że Bel- 
gja otrzyma od Francji bardzo szerokie 
ułatwienia gospodarcze. 


— E >, 
Na stołach świątecznych 


nie zapominajcie ustawić także kilka 
flaszek w stołowej sj TH 


„ZDROWIE 750 
pe a ML». 760 


Anonimowe przedsiębiorstwa 
w Łodzi 


ŁÓDŹ, 29. 3. (PAT) Dziś w godzi* 
nach południowych na miejscu pożaru 
przy ul. Południowej urzędowała komi- 
sja śledcza z prokuratorem. Skonstato- 
wano, że wszyscy robotnicy, którzy po: 
nieśli śmierć lub rany, zatrudnieni byli 
w tkalni braci Joskowiczów. mieszczą” 
cej sę na 3 piętrze gmachu. Stwierdzono 
tam brak dozoru i niedbalstwo ze strony 
Joskowiczów, wcbec czego prokurator 
wydał nakaz aresztowania ich. 


Jak się dowiadujemy, tkalnia Josko- 
wiczów była typowem przedsiębior- 
stwem anonimoweim, działającem bez 
pozwolenia władz przemysłowych I w 
ukryciu przed władzami skarbowemi. 


IKM 


Wszelkie towary korzenne, 


świeże i suszone, marynaty i konserwy rybne, mięsne i owocowe, 
. e » 9 . . 
delikatesowe i t. d., oraz wina gronowe, wódki gatunkowe i monopolowe, 


porter angielski i t. d. po cenach kryzysowych. 


Sir, 4 „KURJER" z dnła 1 kwietnia 1924 


poleca HANDEL towarów 
kolonianimych; 
= wócdiek I wim 
przedtem Æa SZKOWRON -s LWÓW; Kopernika 3 Tel. Air. 26-72- 
delikatesy, buljon, kawę paloną, herbatę, kakao, czekolady, 


sandacze mrożone, sery, 
likiery, konjaki francuskie, prawdziwy 


aelikatesów; 
| ASG kac | 


Miu KAFKI 


migdały, rodzynki, owoce 
masło deserowe, wędliny 
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Proces przeciw narodowcom 


w sądzie przemyskim 


Przemyśl 1 kwietnia 
28, ub. m. przed przemyskim sądem 
okręgowym odbyła się rozprawa przzcjw 


red. mgr. Włodzimierzowi Bilanowi i aka- 
demikowi p. Mizczysławowi Michniow. 
skjemu oskarżonym 0 występek z Par. 
165, k. k, który brzmi. „Kto bierze udział 
w związku którego istnienta, ustrój, lub 
cel ma pozostać tajemnicą wobec władzy 
państwowej, podlzga karze więzienia do 
lat 3-ch.'* 


Genzzą procesu było głośne zajście. któ 
re miało miejsce 22 lipca 1933 pod Kra- 
siczynem. W dniu tym koło 40 członków 
młodzieży narodowej zdążało furami na 
wycieczkę. Po drodze sprowokowała ich 
wycieczka żydowska, w rezultacij czego 
doszło w tym dniu dwukrotnie do zajść, 
w czasie których kilku napastajkćw ży. 
dowskich zostało poturbowanych. Naza- 


jutrz wczasnym rankiem, po przeprowa- 
dzeniu rewizyj osadzono w aresztach mgr, 
Bilana, p. Bilana Tadeusza i p, Mich- 
niowskiego. P. Bilana TaGeusza pa kil- 
kunastu godzinach zwolniono, mgr. Bi. 
lan i Michniowski trzymani byli w areszcie 
przez 17 dni. Niedługo potem śledztwo w 
związku z zajściami pod Krasiczynem zo- 
stała umorzone ozem oficjalniaą stwierdzo- 
no, że narodowcy nie ponosili winy, 

Na tem się jednak wcale nie skończy= 


ło W czasj» rewizji która u red, Bilana 
nie wydała żadnych rezultatów, znalezio. 
no u oskar. Michniowskizg> plik ulotek, 
nawołujących abiturjentów do wstępowa. 
nia w szeregi Ruchu Młodych. Ponieważ 
ulotki kończyły się słowami „Niech żyje 
Obóz Wieikiej Polski.“ prokurator dopa- 
trzył się w tem przynależności p. Mich- 
niowskizgo do „tajnej organizacji“, P, Bi- 
lana postawiono w stan oskarżenia nasku- 
tek zzznań wywiadowców twiendzących, że 


į kiedy w czasie rewizji pytali p, Michniow. 
skiego skąd wziął ulotki, to ten miał im 
rzekomo oświadczyć, ż3 otrzymał je od 
mgr. Bilana. P, Michniowski tamu stanow 
czo zaprzeczył, prokurator jednak dał wia- 
rę wywiadowcom i w ten sposób aktem 
oskarżenia został również objęty p. Wł. 
Bilan, 

Na rozprawi3 zeznawało trzech wywia- 
dowców, Pierwszy z nich wyw. Lisowski, 
przebywający obecnie w Sokału nic nie 
umiał powiedzieć, drugi świadzk wyw. 
Żak potwierdził akt oskarżenja, podczas 
kiedy trzeci wyw. Kropieki zeznał, „że 
zdaje mu się“ iż Michniowski mówił © 
otrzymaniu ulotək od mgr. Bjlaną. 

Ponieważ największych rzwelacyj 5 
„tajnej“ robocie oskarżonych miał dostar- 


czyć komisarz Olenkiewicz przebywający 
obecnie w Drohobyczu przeto na wniosek 
prokuratora, dla powołania tego świadka 
rozprawę odroczono, 


Trzęsienie ziemi w Rumunii 


BUKARESZT, 30. 3. (PAT) Wczoraj 
wieczorem w całej Rumunii dało się od- 
czuć siine trzęsienie ziemi. W ciagu 21 
minut wydarzyły się trzy wstrząsy pod” 
ziemne. 

W. Bukareszcie zawaliły się dwa do- 
my, w Jassach cały szereg domów legł 


| stały ciężko ranne, w Galacu zawalił się 
sufit w wielkiej sali restauracyjnej, przy- 
czem wiele osób zostało rannych. W Ki- 
szeniewie zawaliła się świątynia. Bliż- 
szych szczegółów narazie brak. 


—: 0: — 


Dzieląc się jajkiem pomyśl o tych 


którym grozi utrata roku szkolnego z powodu nieuiszczenia opłat. 


DatkKi 


prosimy wpłacać na 


Konto P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194 

lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
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Między Londynem a Paryżem 


Anglia pragnie zapewnić pokój 


tylko pewnej liczbie wielkich państw 


PARYŻ, 30. 3. (PAT) Paris Soir po- 
daje kilka szczegółów z wczorajszej no- 
ty w sprawie pertraktacyj rozbrojenio- 
wych. W. Brytanja postanowiła zażądać 
od Francji odpowiedzi na następujące 
pytania: 1) Czy Francia byłaby skłonna 
przyjąć gwarancje, które dotyczyłyby 
tylko samej konwencji. 2) Czy Francia 
zgodziłaby się na to, aby konwancję 
podpisała tylko pewna liczba wielkich 
państw. Krótko mówiąc, — zaznacza 
dziennik — Londyn rozdziela dwa za- 
gadnienia: rozbrojenia i zagadnienie wy- 
nikające z troski o ogólne bezpieczeń” 
stwo. 

Dziennik wywody swe ilustruje przy- 
kładami. Zdaniem min. Simona w razie, 
gdyby Niemcy, naruszając postanowie- 
nia konwencji, kontynuowały swe zbro- 
ienia. W. Brytania nie sprzeciwiłaby 
się zastosowaniu wobec Niemiec sankcyj 
ekonomicznych. Gdyby jednak Niemcy 
po ratyfikowaniu konwencji napadły na 


tym wypadku, gdyż chodzi jej jedynie 
o poszanowanie konwencji rozbrojenio- 
wej. Dziennik podaje, że Francia prze- 
strzega jednak postanowień paktu reń- 
skiego i paktów regionalnych oraz pod- 
kreśla że inicjatywa Foreign Office wy- 
wołać musi wiele zastrzeżeń. 

Min. Barthou zawiadomił ambasado- 


| ra Tyrella, że nota będzie szczegółowo 
przestudjowana i że projekt przedstawia 
ny będzie Radzie Ministrów w końcu 
przyszłego tygodnia. 
Wczorajsze konferencje min. Barthou 
z posłem iugosłowiańskim Spalaitowi- 
czem i ambasadorem włoskim Pigantim, 
dotyczyły również sprawy rozbrojenia. 
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W prasie amerykańskiej 


zaczął sie już 


BERLIN, 30. 3. (PAT). „Vólkischer 
Beobachter“ donosi» iż do urzędu pocz- 
towego w Monachium przybył przed 
kilku dniami jakiś Amerykanin z Kali- 
fornji domagając się sprzedania mu 
znaczków pocztowych z ryciną wyo- 
brażającą wypędzenie Żydów z Nie- 


Austrję, Anglja nie interwenjowałaby w miec. | 


sezon „kaczek“ 


| Na zapytanie urzędnika pocztowe- 
mość. iż poczta niemiecka wypuściła 
go Amerykanin oświadczył, iż w dzien 
nikach amerykańskich czytał wiado- 
takie znaczki pocztowe po wybuchu 
rewolucji narodowo - socjalistycznej. 
Amerykanin zamierzał właśnie takie 
znaczki nabyć. 
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warzywne, kwiatowe 
i gospodarcze poleca 
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zakupione osobiście na tatgash w Len- 
dymie nabyé można jedynie tylko 


w znanej z solidnożei firmie 


WIELKI WYBÓR 
LISÓW 6D 
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Pół roku aresztu 
za sfałszowanie podpisów 


Przemyśl 1 kwietnia 
Przy ul. Wąwozowej w Przemyślu 
mieszka stolarz Kazimierz Nowak, wraz Z 
małżonką Pauliną. Pewnego razu : burza 
zerwała im z chałupy dach. Ni3 mieli pia. 
niędzy na remont, więc bez zbytnich wy* 
rzutów sumienia podpisali na wekslach 
swoich bogatych teściów i na podstawie 
tych podpisów zagarnęli z Komunalnej 
Kasy w Nowym Sączu parę tysięcy zło. 
tych. Parę razy proceder fałszowania wek- 


MAGYAR; GSARDA 
KOS CLEPTEA B. Tel0918 


eli powtórzyli, prolongując pożyczkę, Skou 
ro jednak przestali płacić, oszustwo Wy- 
szło na jaw i państwo Nowakowie dostali 
się w ręca prokuratora. Po przyprowadza 
niu rozprawy zostali skazani kazd'3 na pół 
roku aresztu z zawieszeniem jednak kary, 
an rięc lat, 


Nie wolno posądzać 
bezpodstawnie 


Przemysl 1 kwiztnix 
Ciekawa sprawa znalazła się wczoraj 

przed przemyskim sądem okręgowym. 

Przy ul. Słowackiego 80 mieszkają radzie 

ny Hawrylaków i Hardyszów. Pewnzgo ra” 
zu zginęły Hardyszowi słuchawki radjowe, 

Nie wisla się namyślając, poszedł na po. 

licję i tam oświadczył, że posądza o Kra- 

dzież syna Hawrylaków, akademika, Po. 

licja przeprowadziła rewizję, ktćra wyka 

zała zupełną bezpodstawność donosu. Zko. 

lei Hawrylakowi3 oddali sprawę do sądu i 

po żmudnej rozprawie: doprowadzili do te- 

go, że Hardysz za falszywe posądzenie zo- 

stał skazany na półroczny areszt, 


Surowy wyrok na awanturnika 


Przemyśl 1 kwietnia 
Przemyski fryzjer Marjan  Mieinjk 
szedł spokojnie do domu po zeszłorocznej 
pastarce. W pewnym momenci:3 przystąpi- 
ło do niego paru awanturników, a jeden 
z nich stolarz Izak Blaustein, tak go na. 
gle ugodził w głowę że napadnięty kil. 
naścis dnj musiał leżeś, Obecnie stanął 
przzd sądem okręgowym, Sędzia Ciesier. 
ski skazał krawkiego żyda na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. 
—0— 


‘Jeden dług państwowy 
mniej... 


„ HAGA. 30. 3. (PAT). Wczoraj ml- 
nister pełnomocny Babiński wręczył 
imieniem rządu polskięgo ministrowi 
spraw zagranicznych Hołandij czek na 
622090 guldenów holenderskich, jako 
wpłatę na poczet należności przypada- 
iącej z tytułu długu odzieżowego. — 
Kwota ta stanowi częściowe uiszcze- 
nie, w drodze wzajemnego porozumie- 
nia między obu rządami, ostatniej ra-- 
ty z tytułu tego długu. Pozostała część 
w kwocie 933.000 guld. hol. uiszczona 
bedzie dnia 1 maja 1933 r. W ten spo- 
sób całość długu zostanie ostatecznie 
uregulowana. 


Lwów, Rułowskiego 3. 


Cennik na żądanie 
wysyłam beznłatnie: 
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„KURJER* z dnia 1 kwietnia 1934 


WŁADYSŁAW ŚWIRSKI 


PRZEMIANY ROSYJSKIE 


Od rewolucji rosyjskiej, która doko- 
fala głębokiego przewrotu na olbrzy= 
mich przestrzeniach, obejmujących szó- 
stą część globu ziemskiego, minęło 17 
lat. Nad przyczynami tej rewolucji zasta- 
nawiano się wiele. Początkowo jako 
główny powód wybuchu rewolucji był 
wysuwany moment rządów caratu, 
przyczem zwracano głównie uwagę na 
stosunek tego caratu do zagadnień poli- 
tyki wewnętrznej, których nie umiał on 
rozwiązać. Przedstawiciele skrajnie !e- 
wicowych kierunków myślenia kładli 
nacisk na fakt, że carat gnębił wolności 
obywatelskie w Rosji, że zatem bunt tei 
ludności przeciw takiej polityce skłonił 
ją do poparcia działań rewolucji. Z tym 
jednak poglądem, przynajmniej w jego 
zbyt uproszczonej farmie, pozostawało 
w sprzeczności objęcie władzy przez 
partię komunistyczną, która wprowa- 
dziła przecież absolutyzm dużo sroższy 
od carskiego. 

Zkolei przeważył pogląd, że o rewo- 
lucji zadecydowała atrakcyjność pro- 
gramu komunistycznego. Wtedy prze- 
chylono się do sądzenia, że to z głów 
Maiksa i Engielsa, a następnie Lenina 
i Trockiego wyrosła teorja burzycieiska, 
która zdolną jest wywracać trony i u- 
stroje, jej mnożący się zaś zwolennicy 
po wszystkich krajach szli jeszcze dalej, 
głosząc, że zwycięstwo tej teorii jest 
nieuchronne. 

Przeciw jedńak przyjęciu tej ostatniej 
teorii „przemawia okoliczność, że rewo- 
lucję jesienną komunistyczną poprzedzi- 
ła rewolucja wiosenna, a w tei pierwszej 
rewolucji komuniści nie odegra'i zbyt 
wybitnej roli. Okazali się oni zdolnymi 
dopiero do uchwycenia władzy i utrzy- 
mania jej wśród rozprężenia i anarchii 
rewolucyjnej. Co do metod rządzenia to 
byli oni niejako reakcją przeciw hasłom 
i programowi rewolucyjnemu, oznacza- 
jącą nawrót do sposobów carskich. 

Nadto trzeba uwydatnik okoliczność 
następującą. M.mo objęcia władzy rea- 
lizacja programu Marksa szła komuni- 
stom rosyjskim bardzo ieniwo. W ciągu 
piętnastu iat stosowano ten program za 
pomocą niesłychanego terroru, a rezul- 
taty były bardzo małe. Tłumaczono to 
początkowym brakiem planu i wtedy 
opracowano tzw.  „pięciolatkę", Ale i 
„pięciolatka“ nie  polepszyła stanu 
rzeczy. 

Dopiero od dwóch mniej więcej lat 
bytuacja w Rosji sowieckiej ulega zmia- 
nie. Wszystko jakby idzie raźniej i skład- 
niej. Mniej jest narzekań a dużo gorliwo- 
ści i zapału. 

Rzecz jednak znamienna: w tym sa- 
mym czasie, to znaczy właśnie w ostat- 
nich dwóch latach komunizm zaczyna 
tracić swój urok i blask w kołach lewi- 
cowych Europy i reszty Świata. 

Przyczyna? 

e è . 

Wszyscy wiedzą, że Rosja w swej 
historji prowadziła wiele wojen. Dużo 
też pisano o tem, že Swoje wielkie ob- 
szary państwowe zawdzięcza ona szczę- 
śliwym podbojom. Nie należycie nato- 
miast uwydatnia się moment, że niemal 
od wieku Rosja nie wygrała ani jednej 
wojny. Jej powodzenia orężne dosięgły 
szczytu w okresie koalicyj antynapoleoń" 
skich. Następnie rozwinęła ona akcję 
zdobywczą na wschodzie, ale były to 


OBUWIE 


wytwornie wykonane pelees pracownie 
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już tylko następstwa wielkich sukcesów 
poprzednich. 

Pierwszą jej wielką klęską jest prze- 
grana w wojnie krymskiej w r. 1855. Był 
to potężny cios w potęgę caratu, tem 
dotkliwszy, że wojna była niezwykłe 
krwawa i towarzyszyły jej straszliwe 
zarazy. 

Następną womę Rosja na po'u bitew 
wygrała. Mówimy o wojnie z Persją w 
r. 1878. Ale znów ofiary w tej wojnie 
były olbrzymie, tyfus pod Plewną za- 
brał całe hekatomby żołnierzy rosyj- 
skich. Ofiary te były nadto daremne, bo 
na kongresie berlińskim, dzięki stanow 
sku Niemiec Bismacka, pozbawiono Ro- 
się owoców krwawo okupionego zwy- 
cięstwa. 

Trzecią wojną, którą Rosja przegry- 
wa, to wojna z Japonią w r. 1904 i 1905. 
Klęska w tej woinie poderwała znacze- 
nie Rosji na terenie azjatyckim. 

Wreszcie z czwartej zkolei wojny 
wyszła Rosja z klęską; została pobita w 
wojnie światowej, choć mogła wygrać, 
bo wygrali jej sprzymierzeńcy. Rosii 
jednak już zabrakło nerwów. 


Jeśli spojrzeć na przyczyny rewolu- 
cH rosyjskiej w świetle czterech kolej- 
nych wielkich klęsk wojennych, to zary- 
sują się one w zupełnie innem świet'e. 
Czyż wtedy nie naiprostszem będzie wy- 
jaśnienie, że naród rosyjski stracił zau- 
fanie do systemu, który narażał go na 
ofiary straszliwe, a bezpłodne? Fem za 
więcej to obiaśnienie zyska na wartości, 
jeśli się weźmie w rachubę, że naród 
rosyjski przejawiał nieraz, jak uczy hi- 
storja, fanatyczny  patrjotyzm, a jego 
żołnierz był jednym z najkarniejszych 
i najbitniejszych w Świecie. 

Ogrom jednak klęsk był zdolny do 
zniszczenia wszystkich walorów duszy 
rosyjskiej, oddała się ona rozpaczy i 
zbuntowawszy się, gotowa była do od- 
dania się w niewolę grupy, której cechą 
najbardziej dla zgorzkniałej ludności ro- 
syjskiej ujmującą było to, iż obiecywała 
ona zburzyć wszystko, co istniało do- 
tychczas. 

e = w 

Gdy partia komunistyczna zagarnęła 
władzę, olbrzymie imperium rosyjskie 
było w stanie rozkładu. I tu komunizm 


„.wzoruje się na srar- 
szem i używa do prania 
jedynie Mydła Jeleń 
Schicht. 

Ọbfita i łagodna piana 
Mydła Jeleń Schicht 
rozpuszcza wszelki 
brud, czyni bieliznę 
śnieżnobiałq i do- 
daje jej miłego i 
świeżego 
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„Najlepsze ze wszystkich" (das beste 
von allen) jak się Wiedeńczycy o wyro- 
bach „Olszańskich* (Olieschau) wyra- 
żają..... oto hasło, brzmiące w codzien 
nem życiu miasta Wiednia. 

Mimo, że konkurencyjne fabryki pró- 
bowały rzucić na rynek zwijki, po zniżo- 
nej do połowy cenie, nie zdołały osiąg- 
nąć pozytywnego rezultatu. Przeciwnie, 
nie mając dodatnich wyników, produk- 
cja tych fabryk jeszcze bardziej zmala 
ła, prym zaś utrzymała, przodująca, jak 
lotychczas we Wiedniu Olszańska Fa- 
bryka (Olleschau), Każdy, kto był we 
Wiedniu, przekonał się o tem, że tak na 
ulicach, jak w sklepach, teatrach i na 
ekranach, wszędzie rozbrzmiewają pie- 
śni o tym właśnie specjale Wiednia o 
„najlepszych ze wszystkich“ (das beste 
von allen) zwijkach „Olszańskich - Kura- 
cyjnych“ (Olleschau). 

Te same sukcesy uzyskują we wszyst 
kich większych miastach całej Polski, 


ooa pelecają 
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ALEJE SZKÓŁKI 
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krajowe wyroby „Olszańskie - Kuracyj- 
ne". Każdy naoczrie może cię przeko- 
nać, spalając „Olszańską zwijkę a zau- 
waży, że papier ten po spa'eniu pozosta- 
wia biały popiół, nie rozpadający się, w 
nienaruszonym stanie, co jest dowodem, 
że zwijka ta wyrabiana jest z najlepsze- 
go jedwabnego papieru i że twierdzenia 


| „najlepsze ze wszystkich“ nie są rekla- 


mą, lecz że te zwiiki faktycznie zasługu- 
ją na ukoronowanie ich nazwą „najlep: 
sze ze wszystkich“, 

Dyrekcja Olszańskich Fabryk, chcąc 
uprzystępnić szerokim warstwom społe- 
czeństwa palenie wyrobów  „Olszań- 
skich“ zniżyła ceny do minimum, tak, że 
oryginalne zwijki „Olszańskie - Kuracyj- 
ne“ kosztują już tylko 40 groszy, zaś 
„Olszańskie - Ryżowe“ 35 groszy. Ha- 
słem dnia każdego kulturalnego palacza 
XX wieku, niech będzie: 

JAKOSC — NIE ILOŚĆ. 
—— 
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telefon 225-33. 
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i M. KWAŚNIEWSKICH "°? **'****m 
poczta SOBOLEW, woj. Lubelskie, Stefana Tokarza 
teleł on lip PaK. ©..8879% luw cgito KEG: 
Warszawa; AL Jerozolimskie 24, senny na żądanie gra» 
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we których laterosuja 
WSZYSCY, medycyna wsched 
nia, niosąca ulgę w cierpieniach i uzdrowienia 
nawet w tych wypadkach. gdy lekarze stan 
chorych uznali za beznadziejny, powinni prre- 
czytać breszurę znanego  przyrodelecznika 


Mieczysława Piastuszkiewicza, 


„Jak medycyna Tybetańska 
uzdrawia chorych“ 


Zgłoszenia ma broszurę kierewać: Warszawa, 


Marsząłkewska, 99 m. 1, załączająe 1 zl. 
w znaczkach pocztewych. 128 
EE 00 MR...) 


Przy nadmiernej otyłości należy sto- 
suwać krajową MGRSZYŃSKĄ WODĘ 
GORZKĄ w dawce od 1/4 — 1 szkianki. 
Sprzedaż w aptekach i skład. apt. 423 
Kw a n eru 


zastosował na rzecz jedności, państwo” 
wej pewną metodę, która okazała się 
w skutkach korzystną. Pogłębił mianowi- 
cie rozkład wewnętrzny na tych tery- 
toriach, które zmierzały do wyłamania 
się z całości państwa rosyjskiego. Me- 
toda ta przyniosła wspaniałe rezultaty, 
zwłaszcza na terenie Ukrainy. Nato: 
miast zawiodła w stosunku do Polski, 
która jako organizm o silnej zwartości 
narodowej, przeciwstawiła się hasłom 
rozkładu komunistycznego i dzięki temu 
była zdolna do oparcia się najazdowi. 

Odtąd komunizm miał już na zachód 
drogę zamkniętą. 

. Y . 

Inaczej natomiast zarysowała się sy- 
tuącja na wschodzie. Tu metoda komu- 
nistyczna rozkładu wewnętrznego takie 
zaczeła święcić triumfy, że pozwoliła 
nietylko utrzymać całość dotychczaso- 
wych granic państwowych, ale jeszcze 


|je rozszerzyć. Drogą wewnętrznego 


skomunizowania opanowano część tery- 
torium chińskiego, a mianowicie Mongo- 
lie zewnętrzną, a była chwila, kiedy 
zdawało się. że całe Chiny wpadną w 
objęcia czerwonej Moskwy. 

Zdobycze jednak nowej Rosii komu* 
nistycznej okazały się krótkotrwałeni. 
Gdy na widownię wystąpiła Japonia ze 
swojemi wielkiemi planami imperjali- 
stycznemi ujawniła się cała nicość me 
tody „komunistycznej w zetknięciu z siłą. 
państwa zwarcie na podstawach naro' 
dowych zorganizowanego. 


a e e 

W tym momencie Rosj stanęła wo” 
bec: być lub nie być. I trzeba stwierdzić, 
że w Moskwie zrozumiano sens dziejo- 
wy chwili. Kto patrzy bliżej na Rosję. 
ten spostrzega, że w ostatnich dwóch 
latach dokonała się tam wielka przemia- 
na. Prawda, nie zaniechano tam hasel 
kolektywizmu i komunizmu w dziedzinie 
gospodarczej. Ale znaczenie tych hasel 
jest już inne. Dziś chodzi o to, żeby u- 
czynić Rosję jak najbardziej sprawną do 
wojny zewnętrznej. 

Jeśli uważamy komunizm I kolekty* 
wizm za idee ineziszczalne, bo sprzecz- 
ne z podstawami natury ludzkiej. to 
inaczej musimy osądzić ziawisko, które- 
mu damy nazwę komunizmu, czy kolek: 
tywizmu woiennego. W imię grożącej 
woiny i obrony bytu państwowego na- 
rody zdobywały się na olbrzymie 
ofiary i na tego rodzaju wyrzeczenia się 
z życia prywatnego i osobistego, nawet 
w dziedzinie gospodarczej, że można 
było mówić o gospodarce ogólnej, ko- 
lektywnej. 

Rzecz jasna, że taki kolektywizm nie 
może istnieć na dłuższą metę, ale jako 
faza przejściowa może być czynnikiem 
uzdrowienia narodowego. Tak jest dziś 
w Rosji, gdzie zjawia się patriotyzm. 

To, co się dziś dzieje w Rosji sowiec- 
kiej, przedstawia proces na żywo, gorą- 
cy, jeszcze nieukończony, to też nie mo- 
żna jeszcze powiedzieć o tem ostatniego 
słowa. 
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„KURJER" z dufa I Kwietnia 1934 
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,. Dr. Rotenstreich porusza w „Hajn- 
dle" sprawę wojny celnej polsko - nie 
mieckiej i znaczenie zawartego ukła- 
du. 

1— W okresie 1925—1933 roku handeł 
4 Polską spadł » 83 procent. Ten stan 
chcą poprawić Niemcy i znów zdobyć ry» 
nək polski dla towarów niemieckich*. 


„ Polską wygrała na tei wojnie z 
Niemcami: 

„= Polska wzmogła się, znalazia n% 
wə rynki zbytu. Niemcy tylko straciły. 
Polska w tym okresia uprzemysłowiła się 
Niemcy — zrolniczały. A jednak Niemcy 
szukają porozumienia z Polską, bowiem 
spodziewaja się, że będą sprzedawały w 
Polsce, pomim3, że wizdzą iż sprzedaż 
oznacza obecnie kupno, Intzreay międzę 
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GUMOWE, 
Kto da więcej? 


owie celnej z Niemcami 


ushest, pusy MASZYNOWE 


najtaniej poleca 5709 


krajami obecnia załatwiają się na pod. | tą kredyty odpowiednie? 


stawie kompensacyj* 


O cóż właściwie chodzi autotowi? | któr 


Czy o przemysł polski. czy o bojkot 
towarów niemieckich? Nic podobnego! 
Chodzi tu poprostu o tœ ażebv po- 
średnicy żydowscy uzyskali przy tym 
handlu znaczne kredyty towarowe: 

„— Nie jedna rzecz udałaby się w «1 
stątnim róku, gdyby kraje, wywożąe3 do 
Polski, zrozumiały nasze tendencjə, gdy- 
by wykorzystały stosunek żydowskiego 
handlu do towarów niemieckich. Niesta 
ty, nie spotkaliśmy się ze zrozumieniam 
ve strony tych krajów“ 


| Żydzi w Polsce pomogą Żydom z 
| innych krajów zachować rynek w 
| Polsce. ale pod warunkiem, że uzyska 


„— Jesteśmy przzkanani 2e kraje, 
ym grozi utrata rynku w Polsce, zra 
zumieją. jak należy bronić się i nei d% 
puszczą aby Njemcy je wypchnęły... Je- 
steśmy przekonani że kraje przemysłowe 
do t:go nie dopuszczą: mogą ‘mə liczy: 
na duża sympatje ze strony źżydowskiai, 
jeżeli tylko będą broniły się na zasadach 
gospodarczych, 


I znowu oferta, na ten raz pod adre- 
sem krajów. konkurujących z przemy- 
słem niemieckim: dajcie większe kre- 
dvty, to was poprzemy na rynku pol- 
skim. 

Wszystko sprowadza się do tego: 
kto da więcej za usługi żydowskie na 
rynku polskim. 


Dzięki nadzwyczajnej metodzie fabrykKacji 
i niezrównanej jaKości czystych surowców 


roślinnych, udało się uzyskać produkt zupełnie 
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doskonały: tutki „Prima Aida“ 150 sztuk za 35 gr. 


Rozłam w T. N. $. W. , 
Grupa sanacyjna zakłada nowe zrzeszenie 


WARSZAWA, 30. 3. 
warzystwa Nauczycieli szkół średnich 
i Wyższych, przyczem podczas zjazdu 
doszło do rozłamu. Zjazd powział dwie 
rezolucje. 


Pierwsza wylicza szereg okoliczno- 
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MLECZARNIA 


CENY 


V (Tel. wł. G.) | ści, które w ostatnich latach przyczyniły 
Wczoraj zakończył się wielki zjazd To- | się do pogorszenia bytu nauczycielstwa- 


szkół Średnich — a więc t. zw. ustawe 
sanacyjną, zmianę pragmatyki , ustawę 
emerytalna, uposażeniową, rozporządze- 
nie o godzinach nadliczbowych. Złe po- 
łożenie finansowe uniemożliwia czynie- 


„PODHALE“ 


przy ul. Florjañsklej 27 w Krakowie 


poleca na święta: Masłe deserowe, 
ne. Sery wszelkich odmian, wędliny wiejskie oraz doborowe pieczywo. 
NISKIE. 


dworskie. Jaja świeże gwarantowa- 
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irlandja emancypuije się 


DUBLIN, 30. 3. (PAT) Zgodnie z do- | listów przez nowego posła Stanów Zied- 


tychczasowemi zwyczajami listy uwie- | noczonych zawiadamia, 
akredytowanych | uwierzytelniające doręczane będą pre- 


rzytelniające posłów, 
przy rządzie Wolnego Państwa Irlandz- 
kiego były składane gubernatorowi ge- 
neralnemu. 

Komunikat ministerstwa spraw zagra 
nicznych wydany w sprawie doręczenia 


Zygmunt Zaleski, 


WEŁNY, JEDWABIE, 


WYBOR WIELKI! 


zj 


Już czas NAIWYŻSZW! pomyśleć o nowej 
sukni, płaszczu, kostiumie 


F-ma „TAM 


poleca w zakresie ostatnich nowości wiosennych 


DZIAŁ TRYKOTAZY i GALANTERJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


4 Wejście od ul. Boimów 4 
bogato asortowany w nowości wiosenne 


że odtąd listy 


zydentowi, który to tytuł przysługuje 
praktycznie premierowi. Takie posta- 
wienie sprawy stwarza zupełnie nowy 
precedens w przepisach konstytucyj- 
nych W. P. Irlandzkiego. 


| SKLEP: 
LWÓW, Halicka B 


CREPONY ii PŁOTNA 
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CERY NISKIEJ 
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nie zadość potrzebom kulturalnym, co w 
wysokim stopniu zmniejsza wydatność 
pracy i utrudnia wypełnianie obowiąz- 
ków zawodowych. Ustawa uposażenio-” 
wa i zaszeregowanie wywarły szczegól- 
nie przykry wpływ na stosunki nauczy- 
cielstwa 


Druga rezolucja brzmiała: Walne ze- 
branie uznaje za konieczne dokonanie w 
ustawodawstwie nauczycielstwa szkół 
państwowych zmian, któreby w należy- 
ty sposób zapewniły możliwość pracy. 
spokoju i pewności dnia jutrzejszego, a 
przedewszystkiem: 1) nowelizacji usta- 
wy o stosunku służbowym nauczycieli 
2) zmiany krzywdzących nauczyciel- 
stwo postanowień ustawy  uposażenio- 
wel 


Przeciwko uchwaleniu tych wnio- 
sków protestowała gwałtownie pewna 
grupa nauczycieli z posłem BB. Micha- 
łem Szyszką na czele. Gdy mimo prote- 
stów sanatorów rezolucja została uchwa 
lona, poseł Szyszko opuścił zebranie i 
dziś już ogłosił za pośrednictwem sana- 
cyjnych agencji prasowych, że Zakłada 


nowe zrzeszenie, stolące na stanowisku | 


ideologii marszałka Piłsudskiego. Sie- 

dzibą tego nowego zrzeszenia bedzie 

Kraków. i 
—0— 
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Oskarżenie b. min. Frota 


PARYŻ, 30. 3. (PAT) Parlamentarna 
komisja śledcza dla afery Stawiskiego 
przesłuchała.b. szefa sekretariatu policii 
Zimmera. W czasie zeznań oskarżył on b. 
min. Frota o to, że usiłował interwenijo- 
wać na korzyść pewnych bankierów cu- 
dzoziemców skazanych i wydalłonych z 
Francji za szkody na rzecz skarbu pań- 
stwa w wysokości pół miljona franków. 

Frot zaprzeczył tym oszczerstwam : 
zażądał natychmiastowego  przesłucha- 
nia go przez komisię. 
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0. T. Wincklera Syn. 
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żółte plamy szpecą nawet 
najładniejszą buzię 
Już ebecnie, przed wiesennem słoń- 
cem i wiatrami mależy uodpornić 


cerę, 'iżywając raz dziennie, wiecze- 
rem, przed spaniem, sławny, angielski 


krem Dr, ORGLEY'a 


który nie łuszczy naskórka, a prze- 
nika w głąb skóry, usuwając piegi 
żółte plamy w xarodku, Wszędzie 
do aabycia. 

673 Parf. d' 
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Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędności we Lwowie 
Wśród jnstytucyj — jakia stworzyłś 

t 


Gmina m, Lwowa — jak i wśród Kas 
Oszczędności w Polsco jedno z najpował 
niejszych mizjsc zajmuje naszą Miajską 
Kasa Oszczędności, dla której 1933 rek 
gamknął 21 lat owocnej dla dobra ludn 
ści naszego Miasta pracy. 

Do ogólnych przyczyn powstrzymęniń 
rozwoju instytucyj oszczędnościawych, Ma 
jących swa źródło w ciężkiej sytuacji g? 
spodarczej — na trenie województw po 
łudniowych, gdzie najsilniej w całej Poi» 
sę» rozwinęły się obroty dolarwe, przy 
iączyły się j.szczę i oibrzymie trudności 
jakie wynikły z załamania się wartośc 
dclara w 1933 roku i likwidowania obrs. 
tćw  dolarowych, oraz racnunkowycą 
zmian — jakie w bilansie wszystkich 1n 
Btytucyj wprowadza fakt że w ubiegłych 
latach obroty dslarowe obliczano po kur 
Bie 8.85 — z końcem zaś 1933 roku ro 
faktycznym kursią giałdowym 5.65, 

Jeżełi — mimo tych wszystkich truh 
ności — MKO z kończm roku 1933 posia: 
dała kapitał obrotowy z wkładów, r-ków 
bieżących i własnych kapitałów prawie 
62 miljony złotych — to niewatpliwie jast 
to dowodem i sprawności instytucji i sile 
nie. ugruntowanego w społeczeństwie 
lwowskiżm zaufania do Kasy. 

We wkładkach załatwiona w celągu ry 
ku 270.143 stron tj, przeciętnie prawia 900 
stron dziennie. 

W działalności kredytowej Kasy naj 
ważniejsze miejsce zajmują pożyczki hi. 
poteczne wynoszące 17,651.000 zł i pażycze 
iki wekslowe 21 200.000 zł, Aby» ułatwić 
ciężką niejednokrotnie sytuację . właści 
cieli realności — na 821 pożyczek hipotecz 
nych udzielono w 635 wypadkach 4 ulg 
przez ratalną spłatę zaległości w 38 zaś 
przez przedłużanie okresu spłaty i skapi 
talizowanie zaległych rat, WE 

W działe pożyczek wekslowych z wni: 
sionych w ciągu roku 3.296 podań » kr:. 
dyt zł 8971.000 załatwiona przychylnie na 
90 posiedzeniach Komitetu Cenzorów i 35 
posiedzaniach Zarządu 2.514 podań na z? 
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5,784 000, > 
Wielkje usługi ludności Miasta, oddaj% 
taż Zakład Zastawniczy % istniejący fi jako 
Oddział Kasy, — który załatwia żprzecięt- 
nie 432 stron dziennie i wykazuje * stan 
32,077 pożyczek na łączną sumę zł 2 464,00) 
Przeciętna wysokość pożyczki Ę waha Się 
około 70 zł. RR WA" TF 

Ogólny obrót kasowy w ciągu * roku 
doszedł do 350 tysięcy miljonów ziotych. 

Z ogólnej sumy dochodów * brutto 
4,700.000 zł prawie 3/4, bo zł 3,208,000 wy- 
nosza wypłacona posiadaczom « wkładek 
odsetki, l 

Wyrazem przəzornej w latach dobre) 
konjunktury polityki Kasy jzst stan finan 
sów rezerwowych, dochodzący da kwoty 
zł 4 859.000, czyli ponad 8 procent kapita- 
łów obrotowych Kasy. 

Ten pobjeżny obraz Świadczeń jakie 
Čaje Kasa życiu gospodarczzmu Lwowu, 
ies; wymownym dowodem, ża ta sam» 
pomae kredytowa, jaką organizuje przaz 
MKO Gmina miasta Lwowa gwarantując» 
zą wkłady w Kasie i sprawująca przez 
organa Kasy zarząd jej funduszami — 
jest poważnym czynnikiem rozwoju gospo 
darczego Miasta t całaj jego ludności (x) 


Artretyk 
moż? się staf inwalidą 


bo dolegliwości artrztyczny - reumatyczne 
powodują bóle, zniekształcają stawy, u- 
trudniają ruchy i powodują stopniowo u. 
tratę zdolności do pracy. Zioła Magistra 
Wolskiego „Reumosa*, zawierające rzad 
ką roślinę chińską SchinSschon usuwają 
kwas moczowy, łagodzą ciżrpienia artre- 
tyczne reumatyczn: i bóle fschiasu. Zis 
ła ze znak, ochr. „.Ra3umosa* do nabycia 
w aptekach i drogeriach Wytwórnia Ma- 
gister E. Wolski, Warszawa, Złota i4 
a L 825. 
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Okręgu krakowskiego 


Kraków 38 1marca. 
W dniach 24 25, 26 i 27 bm. odbyła się 
w Krakowi» konferencja 1nspektorów i 
podinspektorów szkolnych Okręgu Kra- 
kowskiego, Tematem 4.dniowych obrad 
były przedewszystkiem sprawy związane 
z organizacją now:go roku szkoinego oraz 
sparwy raalizacji nowych programów w 


Dom Kiszoeot 


w kinie „SWIT: 
reżyserowane znakomicie przez W. G. Pabsta. Gra SZALJAPINA zach 
wycająca. Nie można sobie wyobrazić lepszego odtwórcy roli tytułowej, niż ten 
znakomity śpiewak i niemniej znakomity aktor rosyjski. Pod względem technicz- 
nym dźwiękowiec ten stoi na najwyższym poziomie. 15387 


Nie udało się 


na karcie zasiłkowej są sfałszowane, za- 

wezwał posterunkowego P. P., który 

oszusta sprowadził na komisariat. 
Motylewski zeznał w czasie przesłu- 

chania, że książeczkę otrzymał rzekomo 

od dwu nieznanych mu osobników, 

z którymi miał się podzielić zasiłkiem. 

—— 


| szkole powszechnej, 

Konferencji przewodniczył kurator M. 
B. Godecki. Udział w konferencji wzięii 
wicewojeda dr. Walicki, a w ostatnim 
dniu wojzwoda dr. Kwaśniewski, 

poza szerzgiem referatów omówion" 
sprawy bieżące, administracyjne i aktu- 
alne sprawy szkolne, 


Wielkie 
widowisko 
filmowe 


Lwów, 31 marca. 

(t.) Do Ubezpieczalni Społecznej przy 
uf. Szpitalnej zgłosił się wczoraj niejaki 
Jan Motylewski z Zawadowa, który u- 
siłował podjąć zasiłek w kwocie 42 zł. 
na książeczkę wystawioną na nazwisko 
Jana Marszałka. Dyżurny urzędnik 
zorłeniowawszy się jednak, że podpisy | 


Spłoszeni włamywacze 


Lwów, 31 marca. podwórze t. zw. Seminarjum Małego, 


Konferencia inspektorów i odinspektorów szko. 


„KURJER” z dnia lkwietnia 1934 


| wiadomości z zaświata. Ale — dodał — 
| aby miała piwność, że wjadomość pocho 
dzi od niego, sprawdzi hasło, które zapi- 
sal i zamknął w kopercie, Więcej niż ty- 
siąc medjów podało wdowie otrzymana 
jakoby w transie od zmarłego dentysty 
wizścj, I ani jeden „komunikat“ zaświa» 


Str. 23 


tawy nią zawierał umówionego hasła: da» 
iv rodzenia! 

Tak więc prac3 Instytutu Imienia R. 
Rowland rozpoczną się niezadługo i wzbu 
dzą zapewne zainteresowanie 'w Świecie 
nietylko okultystów lecz i badaczy. 

R-m. 


Kurjer sportowy 


Sievert — Douda. Prasa njemiecka də 
nosi, że dniu 7 kwietnia br. odbędzie sie 
na międzynarodowych zawodach w haii 
w Rzichenbergu pojedynek dwćch znak. 
mitych miotaczy kulą miemca Siaverts 
i czecha Doudy. 

Prasa belgijska o nas W największem 
belgijskiej piśmia sportowem , Les Sports", 
rozrzowszechnionem również i we Francji, 
ukazał się wywiad 9 sporci3  poiskim z 
płk. dypl. Goeblam, prezesem «S, War- 
szawianka. Płk. Goebel zakomunikował w 
swoim wywiadzie szczegóły dotyczące Ku- 
socińskiego (członek Warszawianki) i za- 
powiedział jego blizki start na bijsżniach 
zagranicznych, 

Prasa niamiecka o naszem pitkarstwie, 


Znany nizmieckj tygodnik sportowy „Die 


Fussball Woche“ wprowadził specjalną ru. 
brykę, omawiając aktualne sprawy pol. 
skiego piłkarstwa. 

Sensacyjny proces  sportowo-sądowy 
Przad sądem grodzkim we Lwowie rozgry- 


GIEŁDA 


. Kraków, 31 marca. 

Na krakowskim rynku pieniężnym 
płacono w dniu wczorajszym za do- 
lara: 5.275 do 5.28, Bank Polski 5.27, 


wałsię w czwartzk spilog zeszłorocznych 
mistrzostw ligowych. Przed sędzią radcy 
Mazurkiewiczem stanął jako oskarżony 
Grzegorz Hul k>tłownik browarów, któ. 
ry zarzucił sędziemu piłkarskiernu Arnol. 
dowi Hausmanowi iż ten przed meczem 
Podgórze — 22 p, p wyraził się, ż2 celowo 
będzie prowadził zawody na korzyść Pod. 
górza, by w ten sposób „wbić gwóżdź d? 
trumny Czarnych*. W wyniku przzprowa. 
dzonej rozprawy - Hul, który nie mógł 
przerrowadzić dowodu prawdy, skazany 
został za zniesławienie na 1 miesiąc aresz 
tu, z zawieszeniem na 3 iata, tudzjaź za 
obrazę czci na 20 zł, grzywny z zamianą 
na 4 dni aresztu na wypadek nieściągal- 
ności. W uzasadnizniu wyroku sąd stanął 
na stanowisku, że oskarżorńy dopuścił się 
poniżenia oskarżyciela w opinji publicz. 
działał na szkudę sportu pizez wy* 
wołania u społeczeństwa zł:go mnim- 
nia o bezstronności sędzjów piłkarskich, 
tudzież mógł narazić oskarżyciela na u- 
irate zaufania, koniecznaągo do Sprawowa- 
nia funkcji sędziowskiej. 

Do Ameryki jedzie bokserska rsprszon: 
tacja Europy. Sekretarz Mjędzynarodowe- 
go Zw, Bokserskiego p, Kankowsky, 0- 
trzymał əd Amerykańskiego Zw. Bokszr- 
skiago zaproszznie na rozegranie sensacyj- 
nego spotkania w boksie Ameryka — Eu- 
ropa, Spotkanie to odbyć się miało w po. 
łowie maja, przytem reprzzentacja Euro. 
py grałaby trzykrotnie: w Chicago B3- 
stonie i New Yorku. Dezyzję w tej spra- 
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(t) Jacyś nieznani włamywacze usi- 
łowali wczoraj w nocy włamać się do 
seminarium duchownego przy ul. Tea- 
tyńskiej. Włamywacze otruli naipierw 
psa podwórzowego. poczem przy pomo- 
cy wytrycha dostali się przez bramę na 


Bandytyzm 


Lwów, 31 marca. 


(t) Donoszą nam z Kołomyii: Do 
mieszkania Katarzyny Stefaniszyn w 
Rungurach wtargnęło wczoraj w nocy 
pięciu osobników z zasmarowanemi sa- 
dzą twarzami, którzy pod groźbą uży- 
cia broni zażądali od przerażonej ko- 
bilety wydania pieniędzy. Ponieważ Sta- 
faniszynowa Żadnej gotówki nie posia- 


w Stanach Zjednoczonych powstaja 
instytucja, powołana do życia z woli mi» 
ljonowej testatorki, msr. Ruth Rowland. 
Przed pięciu laty zapisała p. Rowland te- 
stam2zntem 120.000 dolarów na założznie 
i zorganizowanie instytutu, którego celem 
mijało być Ścisłe i naukowe sprawdzeni3 
wszelkich zjawisk i faktów, potwierdzają. 
cych jakoby kontynuację życia po śmierci 
Fundacja nie mogła jednak narazie dojść 
do skutku gdyż spadkobizrcy p, Row- 
land zaatakowali testament, Proces o u. 
trzymanie fundacji w myśl dyspozycji te 
statorki trwał 4 i pół roku ł dopiero nie- 
dawno zakończył się wyroki3m na kə 
rzyść mającej powstać instytucji. 

W Los Angeles, które zostało wyzna” 
czonz na miejsce założania instytutu, 
przystąpiono zatem do budowy gmachu 
fundacji p. Rowland. 

Fundacja ta jest jedyna w swoim ro- 
dzaju. Nie można bowiem instytutu p, 
Rowland mieszać z innem! istniejącemi 
już instytutami badań nad okultyzmem i 
spirytyzmem, W Paryżu np, istnieje Insti 
tut de Metapsychique, w Londynie Nati >- 
nal Laboratory. Instytuty te zajmują się 
jednak ubocznie tylko sprawdzaniem wia 
rogodności zjawisk pozagrobowych, a gł» 
wnym terenem ich działalności jest ba- 
danie zdolności spirytystycznych różnych 


Najoryginalniejsza fundacja na świecie 


skąd po rozbiciu zamku w żelaznych 

drzwiach wtargnęli do ogrodu. Tu przy 

pomocy drabiny usiłowaii dostać się do 

kancelarji, położonej na pierwszem pię- 

trze, ale spłoszeni przez dozorcę zbiegli. 
Dochodzenia w toku. 


na Pokuciu 


dała, bandyci zbili łą do nieprzytomno* 
ścł, poczem pod osłoną nocy zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 


Tej samej nocy dwaj bracia Piotr i 
Jur Zapisakowie napadli w lesie państwo” 
wym Lucza-Ruszor na powracającego z 
Jabłonowa W. Zapisaka. krewnego obu 
rabusiów, którego pobili dotkliwie i zra- 
bowawszy mu 20 zł. zbiegli. 


medjów. W danym jednak wypad! jn- 
stysetowi p. Rowland będzie chodziło nia 
o telzpatję telewizję, lecz tylko i wy- 
łącznie o takie zjawiska, ktćre mogą po 
zostawać w związku ze zmarłymi, Dotych 
czas niewiadomo jzszcze w czyje ręce zł 
żone zostania kierownictwo prac w insty- 
tucie. O ile jədnak prace Instytutu Row» 
land skierowane będą w łożysko naukowe 
działalność jego zetknie się z młodą jesz 
cze. dziedziną badań medycyny współcz :- 
snej, znajdującą się w fazi organizac,i, 
Gałąź tej wiedzy medycznej możnaby ni 
zwać tanatoloeją, wiedzą o śmierci, albo 
raczej wiedzą > umieraniu, gdyż ta odmi: 
na wiedzy madycznej ma za objekt po. 
znawanie i studjowanie obumierania tj 
zycznego u zwierząt i ludzi, 

Dalszym zadaniem Instytutu miałoby 
być sprawdzani: autantyczności spirytys. 
tycznych wieści z zaświata, Tutaj otwie- 
ra się ogromne pole pracy, gdyż liczba 
skontrolowanych wieści tego rodzaju jest 
znikomo mała. Nalzży przypomnieć tutaj 
s stynnym wypadku z pewnym dentystą 
Ameiykaninam. Wypadek ten zajmował 
w swoim czasia dużo miejsca na łamach 
prasy światowej, Otóż dentysta, który za- 
liczał się do wierzących spirytystów, o. 
świadczył żonia w przeddzień śmisrci iż 
za pośrednictwem medjum prześle ` lej 


Wielka obława policyjna we Lwowie 


Lwów, 31 marca. 
(t.) Po generalnej obławie na żebra” 
ków policja lwowska urządziła wczoraj 
w nocy wielką obławę na najrozmait- 
szego rodzaju przestępców. Obława, 
która zaczęła się około godz. 10-tei wie- 
czorem objęła całe prawie mlasto i za- 
koriczyła się dopiero około godz. 4-tej 

nad ranem, + 


Po szczegółowej lustracji najrozmait- 
szych kryjówek. „melin“, złodziejskich 
spelunek i podejrzanych lokali przy- 
trzymano około 140 osobników, prze- 
ważnie już karanych sądownie złodzieii, 
włamywaczów, oszustów, poszukiwa- 
nych za różne przestępstwa itp. 

Wszystkich przytrzymanych osadzo- 

mz aresztach policyjnych, 


wie powzżmie prezydjum Międzynarodo* 
wej Federacji na swzm posiedzeniu, ktre 
odbędzie się wkrótce w Budapeszcie w 
okresie walk o mistrzostwa Europy. Repre 
zantacja Europy ewnetualnie ustalona Z9- 
stanie po mistrzostwach europejskich. Re. 
prezentacja Europy wyruszyłaby w podroż 
do Ameryki jzdnocześnie z reprezentacyj- 
nym bokserskim zzspołem Polski, 


markę niem. 2.085 do 2-09, Bank Pol- 
2.084, koronę cz. 21-50 do 21 i 3/4, B. 
P. 21.40, szylinc austr. 96.50 do 97.50, 
B. P: 96.50, funt ang. 27.10 do 27.20: 
Bank Polski 27.07. 


Giełda zbożowa 


Kraków 23 marca, 
Kursa ustalone na podstawie cen or 


entacyjnych, 
od to OR 
Pszenica dworska czerw, HUM 
stand. 21.50 21.75 | OPTMISTA 
Pszenica biała stand. 21— 21.25 Przy święconem pan Tomasz Be 
Pszenica targowa stand, 20 75 Rly gonia wzdycha cieżko i mówi: 
Żyto targowe stand. 14,00 14.15 — Inaczei bywało kiedyś. Takie po 
Owies dworski stand. 13.00 13.25 die czasy przyszły. 
Ma zie m 500 z —. No odpowiada jeden z gości < 
REG 5 WARE 5.00 17.00 | lepsze takie czasy jak żadne. 
Jęczmień targowy 1450 15.00 . 
Kukurudza krajowa 21.— ©. | PODARKI ŚWIĄTECZNE 
Proso 19— 20— — Tyleś mi obiecał na święta, a nik 
roch A id jadalny = e: mi nie dałeś. 
Siano słodkie 5 — gk: inż ni i obiecy* 
Sian» średnie 5— 5.50 Dobrze, już nie bedę ci ob ecy 
Sian» kwaśna 4,— 450 
Koniczyna pastewna Th l — 
dak niebieski z workiem 50.— 52— 
Kminek kraj, czyszczony 165.— 175.— | miniarzowi całować się? 
agoniar storce 5.00 5,35 — Nie wiem, proszę pani, tak mi sie 
rą nara : = Ą 
A E prak. 3700 3809 | czarno zrobiło przed oczami 
60 proc, poznańska 3100 3209 | TRUMNA NA CAŁE ŻYCIE 
Mąka żytnia okr. Krak. — Trzysta złotvch za tę trumnę? 
I gat, 0—65 proc. 23.50 23.75 | To stanowczo za drogo: } 
II. gat. 55 prac. sitkowa 17.00 17.50 — Proszę nana. to jest wspania'a 
65 proc, sitkowa 13,00 13850 | trurmienka: wystarczy nieboszczce na 


Ram „nzzenny 20- 30 | całe życie. 


Otręby żytnie 980 10.00 
Ctrzęby pszenno 1050 11.— | DWA LISTY a ? 
Ceny orjentacyjne wypośrodkowane — Dostalem od największej w kra- 


ju firmy dwa listy, w sprawie repre 


przez Komisję notowań na podstawie nie. S 
zentowanych przeze mnie towarów. 


oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 


vytu. 1 — Gratuluję ci. Cóż to za listy? 
, Tendencja nieco słabsza, dowszy Śre'- — Jeden z prośbą, abym natych* 
wa miast wyjechał a drugi, żebym nigdy 


nie wracal. 
BIURO POŚREDNICTWA 
U WRÓŻKI 
— Mąż panią zdradza. i 
— Hm.. czy pani przypadkiem nie 
rozłożyła kart odwrotnie? 


Giełda warszawska. 
Warszawa 29. III 1934 
3 proe, poż. budowlana 42 50 
4 proe. poż, inwestycyjna - 
4 proc. poż. inwest. seryjna11550 
4 proe. poż. konwerzyjna 3: 


5 proe. poż, kolejowa 5770 
S proe. poż. dolarowa 735 OSZCZĘDNOŚĆ 
pros, u ac — Czy po oddaleniu kucharki dużo 
proe. poz. StaDiiiz 1 =i F » 
10 noca Fóliżówa H pani oszczędza, gotując sama: 
1 dewi — Naturalnie. Mój mąż lada teraz 

yk daj i 2 zy o" o połowę mniej: 
Sdan A aryż B dr 6 
Holandje _ 35750 Proza 270} | MIŁOŚĆ IE ZAPOMINA 
Londyn 2717  Szwajęarja 1714 — Nie martw się, jest tyle pieknych 
N. Jork 530 Wiedeń kobiet na świecie» że prędko zapomnisz 
N.Jork telegr. 531° Berlin 21065 o Helenie. 

Giełdy zagraniczne — Nie prędko. Za dużo prezentów 

Landyn.29. i, |jel nakupowałem. 
N. Jork SIT Zurych JEDYNA PAMIĄTKA 
sł e ak R a i kd Przyjaciel: — Wie pani jak bardzo 
: PY udapesz r s: > z 
Amsterdam  7'5425 Bo szt 511: cemiiem 4 poważałem Da ni zmarłegć 
Bruksela «193: _ Wiedeń 28: męża. Czy mógłbym prosić o jakąś pa: 
Rzym 346 Warszawa 2709 |miątkę po mim? — 
u Wdowa: Właściwie, to tylko po ul 


wał: 
USPRAWIEDLIWIONA 
— jak Marysia mogła pozwolić ko’ 
| 


ia pozostałatiw 


| Str. 72 
CO DZIEK NIESIE? 
3i 


Marca 


Sobota 
Korneli 
(Niedzieia Wielkanoc) 


Wsch. sł. 5 g. 04 m. 
Zach. sł. 17g. 54 m. 


MARJAN JANELLL KT 


Resurrecturis... 


Zmarliścja na duchu, zaskrzzpli zastygli, 

a gad wątpienia w rdzeń duszy się wśliz.. 

nął.., 

„i już entuzjazm myśli wam mio skrzydl: 
boście upici mocną niemocy trucizną.. 

Czemuż trwacie w bezruchu jakby urz3k- 

nięci? 

Przecz się dusicie w zgniłym, żrącym cza. 

dzie? 

Gdy złość ; małość codzień triumf święci, 

to z was każdy się codzień w grób nadzizi 

kładzie., 

odwalić ten kamień grobowy i 

grzmotnąc 

nim w gmach sromoty brudny i ponury, 

iżby się zapadł w przeszłość bszpowrotną: 

Li w waszej woli grom ten, o resurrecturi! 


Czas 


Rozkład Lotów 
ważny do dn, 38. IV 1934. 
(codziennie — także w niedziele.) 


| o. 8.50 WARSZAWA p. 1435 
p. 10.45 KRAKOW o. 12.45 
(poniedziałki. stedy i piątki) (wiki, czwartki i soboty) 
e. 11.05 KRAKOW p. 12.90 
p. 13.00 BRNO o. 10.25 
o. 13.20 BRNO p. 70.05 
p. 1410 WIEN o. 9.15 


Odjazd autobusów w Krakowie z przed 
Biura P. L. L. „LOT*, ul Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.0) 
do samolotu wiedeński:go o godz, 10.20 

Odjazd autobusu w Werszawie z przal 
Hotelu Polonja, Alje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7,05, 

(wtorki, czwartki i soboty) 

Odjazd autobusu w Warszawie z przzd 
Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskia 39. 
o godzinie 14.15. 

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura ,Orbisu* ul Dyrekcyjna 2. o godzi- 
nie 7,30. m 

Ścisłe informacje_w biurach P, L. L. 
LOTS 
| =j— 


Odjazd pociągów z Krakowa 

Do Warszawy: 1120, 15,05 (p) 17 42(p) 
?1,30; 2205523. 10 

Do Katowic: 5,30 7,00, 9.05, 14.00 16.40 

Do Wiednia, Pragi: 115, 11,41 (p): 
41,25, (p): 

Do Berlina: A 15 (P.) 1801 (p.) 

D> Zebrzydowice: 7,30. 

Do Poznania: 11,50, 

Do Gdyni: 22 23 (P.) 

Do Cieszyna: 17,15. 

Do Chrzanowa: 19,35. 

Do Dziedzic: 20.25 

Do Żywca: 915. 

Lux_Torpeda do Katowic: 7 22 codzien. 
Aie z wyjątkiem niedzi2l 1 poniedziałków: 
13,44 wa wtorki. środy, czwartki j piątki: 
22.57 w niadzielę. 


D» Lwowa: 0,32 (p); 750 8.50 (0); 
16228 23.90: 
Do Zakopanego: 020. 8.35 (pP); 93% 


kurs. codz, prócz niedziel) 1330 'p) krsu 
ja w dnie przadświąteczne do 141 marca 
15,45 1450 kursuje w sobo*v rib cze do» 
10 m'rca: Lux_Torpedo do Zakspanegn: 
830 w niedziele 1455 w soboty, 

Do Oświęcimia: 5,15. 13.40 

Do Rabki: 6.50 (p.): kursrje w niadzie 
do 11 marca taryfa osobowa, 

Do Krynicy: 0.01 5,55 13,22 17,53 

Də Wadowic: 7 15, oprócz riedzielc 
(20.15. 

Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnis 
|przedświąteczne do 10 marca: 18,05 od 1 
„marca tvlko da Suchej, 

Do Bielska (przez Kalwarje): 
kursuje codziennie oprócz t.sədziel. 

Do Rzeszowa: 920 w dni robocze, 

Do Tarnowa :1420 w soboty roboczz; 
16.30 z wyjątkiem Świąt 1 sobót. 

no Przemyśla: 15,30 

Do Lublina: 19.45, 

Ds Bochni: 19,20. 20.45 w dni robocze 

Do Niepołomic: 4.30. 1410, 

Do Wieliczki. 6.45 (m.) 8,25 (m.) 10,99 
(m,) 11,50 (m.) 13.07 (m,) 13,55; 15.05 (m.); 
1645; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 21,59 
(m.); 23.10, 

Do Kocmyrzowa: 7,35 (m, 1050 (m) 
13.45; 16.40, 19.40 (m.) 

Do Mogiły: 21,40 (m) 

Uwaga. (p.) = oznacia pociągi pos} iesz 
'ne; (m,) = p>ciągi motorowe. 


15,15 


Sobota 31 marca dr. Fiiedman Hen- 
ryk — Wrzesińska 3. (t3l, 117-79), dr. Ka- 
czyński Henryk Topolowa 42, dr. Kwiat- 
kowski Stanisław — Plac Matejki 6. (tel. 
114-01), dr. Żabiński Robert — Syrokomli 
3, tel. 182-68.). Niedziela 1 kwietnia. Dyżu_ 
ry dzienne: dr, Abend Józef —- Rynek 
podg, 11. (t21. 126-37), dr. Bober Antoni — 
Długa 74 (təl. 140-85), dri Fiala Bohdan — 
Fonolowa 40, dr. Żabiński Robert — Sy- 


„KURJER* z dnia 1 kwietnia 1934 


Górny Sląsk na rzecz 
Muzeum Narodowego 


Kraków, 31 marca. 

Akcja budowy Muzeum Narodowe- 
go znalazła nietylko slnv oddźwięk 
na terenie Krakowa, ale ogólne zrozu- 
mienie wśród całego społeczejstwa pol- 
skiego. Wojewoda śląski Grażyński 


objal przewodnictwo komitetu obywa 
telskiego na G. Śląsku. powołując do 
współpracy szereg osobistości na tere” 
nie Sląska -Sejm na wniosek p. Wol: 
nego uchwalił 500.000 zł. na fundusz 
Muzeum Narodowego. 


Nowy dyrektor P. i T. 


Kraków. 31 marca. | dotychczasowy dyrektor okr. we Lwo- 


Z dniem 1 kwietnia 1934 r. prze- 
szedł w stan spoczynku dyr. okr. 
Poczt i Telegrafów w Karkowie inż. 
Julj. Gostwicki. Dyrekcję okręgu P. i 
T. w Krakowie obejmie równocześnie 


rakomli 3. (tel. 182.68). Dyżury nocze: dr 
Gottlieb Dawid — Dietla 68 (tel. 128-52), — 
dr, Marcinkowski Włodzimierz — Podwale 
1. (tel 123-60), dr. Piotrowski Kazimierz 
— Długa 60. (tel. 149-58). dr. Schönberg — 
pl. Zgody 7 (tel, 182-58). 

Poniedziałek 2 kwietnia. Dyżury dzien_ 
ne: dr. Gradzińska Michalina — Staro- 
wiślna 20. (tel. 139-75), dr, Hersch f'er 
Ozjasz — Dietla — 58_ (tel. 143-99). dr. Kep 
ler Wiktor — Legjonów 12. (tel, 120-31. 
dr Sabuda Mieczysław — Szpitalna 36 
(tel. 156.98). Dyżury nene, dr. Baranow- 
ski Włodzimierz — Tatarska 11, dr. Hass 
Adolf — Sarzgo 10, (tel. 126-92). dr, Kwiat 
kowski Stanisław — PI. Matejki 6. (tel. 
114.04) dr Owczyński Tadeusz — Luhicz 
34. (tel. 158.26), 

Dyżury nocne. Svbota 31 marca.: W 
Krakowie: Apteka pod Złotym Słoniem — 
Grodzka 22, Apteka pəd Jagiełłą — Plac 
Matejki 3, Apteka Nowowizjska (przy Par 
ku Krakowskim) Wybickiego 1, Aptszka 
pod Trzema Gwiazdami — Rakowicka 12. 
Apteka Sternbacha — Dietla 36 W Pod- 
górzu: Apteka pod Hygzą — Kalwaryjska 
27. Niedziela 1 kwietnia. W Krakowie, Dy- 
żur Czienny: Apteka pod Złotą Glową — 
Rynck 13 Apteka pod Trzema Koronami 
— Retoryka i. Apteka Czternasta — Lu- 
bicz 7, Apteka — Stradom 6. Apteka im. 
Królowej Jadwigi 9. Dyżur dzienny i no- 
cny. Apteka pod Białym Orł:m -- Rynek 
A. B, 45 Apteka — Łobzowska 6. Apteka 
pod Złotym Lwem — Długa 4. Apteka 
p-d Świętą Kingą — Grzegórzecka 9. Ap- 
teka pod Murzynem — Krakowska 19. W 
Podgórzu: Dyżur Uzienny. Anteka pod Hy- 
geą — Kalwaryjska 27, Dyżur tzierny i 
nocny: Aptz:ka pod Orłem — Plac Zgo- 
dy 18, Foniedziałek 2 kwietnia. W Kra- 
kowie. Apteka pod Słońcem — Rynek AB. 
48.Apteka pod Eskulapem — Gertrudy 1. 
Apteka pad Matką Boską — Krowoderska 
74, Apteka w Dębnikach — Konopnic. 
kiej 3 Aptzka pod Złotym Orłem — Kra- 
kowska 9, Apteka — Mogilska 16. W Pod_ 
górzu: Apteka pod Koroną — Ryn:k 9. 


TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela popoł. „Cyrulik Sewilski* wie= 
czór: „Zalotnicy niebiescy,“ 
Poniadziałek popoł. „Pieniądz 
wszystko“, wieczór.. „Rodzina,“ 
Wtorzk: „Ładna historja * 


REPERTUAR DOMU ŻOŁNIERZA, 
Niedziela popoł. Prawdziwa miłość* (Oj- 
cowizna, wieczór. „Wsəła dwójka.'* 
Poniedziałek popoł „Manewry jesienne“ 
wieczór: „„Desola dwójka.“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Brat djabła*. 

APOLLO: „Pieśniarz Warszawy" (Eu 
genjusz Bodo), 

ATLANTIC: „Orły na uwięzj* (Bunt 
Małygina). 

BAGATELA: „Wampir z Düsseldorfu“ 
(Mordarca), 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. nieczynne, 

MUZEUM: „Raj podlotków'* (A. Ondray 
i „Charlie ratuje Europę". 

PROMIEŃ: „Adjutant Jego Czs, Wyss 
kości (V. Burian), oraz „Flip ji Flap". 

SZTUKA. „Jarmark miłości* (Janet 
Gayn2r). 

ŚWIT: „Don Kiszot* (F, Szaljapin). 

UCIECHA: Czibi'. 

WANDA: , Królowa Krystyna“ (Gr:ta 
GarbJ). 


KRONIKA KULTURALNA 


Z Teatru Domu Żołnierza: W niedzieię 
o godz. 3,30 popoł, wystawiona będzie 
„Prawdziwa miłość“ (Ojcowizna) sztuka 
ludowa w 3 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi Franciszka Dominika, z muzyką Jani 
Galla. Wieczór > godz, 7.30 „„Wesola dwój 
ka" operetka w 3 aktach Krenna i Lia- 
daua z muzyką Zi:hr:ra, W poniedzjał:k 
3 godz. 3,30 popoł. powtórzone zostaną 
„Manewry jesienne“ operetka w 3 aktach 
Bakony'ego z muzyką Kalmana. O godz, 
7.30 wieczór „Wesoła dwójka“. 

Hanka Ordonówna wystąpi p» powr>- 
cie z tournee odbytzm w Egipcie Pal: 
stynie i Syrji w Krakowie w Starym Te- 
atrze wə czwartek 5 kwietnia br. o godz, 
8 wizczór. Przy fortepianie Antoni Me. 
lofista, 

Renertuar Świąteczny Teatru im. J. 


to nie 


wie p. Alfred Spett. 

Audjencjj dla interesantów udzielać 
będzie nowomianowany dyrektor do- 
piero od dnia 13 kwietnia. 

A= 


Słowackiego Dzisiaj w sobotę przedsta. 
wienia nia będzie. Jutro w piarwszy dzień 
świąt Wielkiej Nocy dana będzie popo. 
duniu o godz. 3 godz, 4-ej opera komiczna 


KOMUNIKATY 


„Kukiełki u Hawełki*. Przedsiawianie 
świetnych karykatur krakowskich zosta. 
nie wznowion3 w niedzielę wielkanocną 
dn. 1 kwietnia o godz. 8, wieczór Publicz- 
ność zobaczyporaz pierwszy bardzo aktuai 
ną a skazaną na zagładę figurę krakow. 
shs, i usłyszy parę nowych piosenek. 

Z Kollegjum Wykładów Naukowych. 
Wia wtorek 4 kwietnia br, o godz, 7 wis- 
czćr mówić będzie Magdalena Samozwa- 
niec » M, Jasnorzewski:j-Pawlikowskiej 2 
kazji jej sztuki „Zalotnicy niebiescy”. W 
środę 5 kwietnia br. o godz. 7? wieczór rzd 


Klemens Dunin-Kzplicz wygłosi odczyt 
„Czy druga rewolucja w Niemczech,“ 
W kościele ped wezwaniem  „Zmar. 


twychwstania Pańskiego" na cmentarzu 
rakowickim w niedzielę 1 kwietnia br 
odpust z całodziennzm wystawieniem Naj- 
świętszzego Sakramentu. Wotywa o godz. 
9 suma o godz. 16. nieszpory o godz, 5-0j 
popoał, poczem proczsja i błogosławień.- 
stwo. Kazanie na sumie i nieszpirach wy- 
głosi ka 'Wł, Staich, 

W Wielką Sobotę i Święta Wielkanoc. 
ne z powodu nabożeństw nie bzdzai moć- 
na zwiedzać katedry na Wawelu. 

Wanle Zaromadzenie Polskiego Czer_ 
wonego Krzyża. W tych dniach odbyło się 
Walne Zgroma zenie Członków Czerw3. 
nag» Krzyża Okręgu Krakowsktzgo, któ- 
re po zagajeniu przez prezesa Zarządu 
dyerktora Kretschmera wybrało na prze- 
wodniczączgo dr. J, Batkę, prezesa Oddzia 
łu P. C. K, w Chrzanowie, a na zastępcę 
dra Foltyńskiego, prezesa Oddziału w No. 
wym Sączu. Po przedłoeżniu przez prezzsa 
Zarządu sprawozdania z działalności P. C, 
K. zebranie zatwierdziło przedłożony bu- 
dżet i rrogram prac na r, 1934, Następnie 
dokonano wybJru nowych członków Komi. 
tatu Okręgowego P. C. K. 

Następny numer ,Kurjera ukaże się we 
wtorek dnia 3 kwietnia rano. 

Biuro Administracji „Kurjera* przy ul. 
Zimorowicza 10 czynn3 jest w sjbotę w 
godz, od 7-ej do 13-2j, i w ponizdziałek 
od godz. 10-ej do 12-ej. W niedzielę biuro 
bęzie nieczynne przez cały dzień. 

Euch tramwajowy podczas Świąt Wiel. 
kanocnych. Dyrzkcja miejskiej Kolei lex- 
trycznej podaje do wiadomości, że w S). 
Łotę 51 bm. ruch tramwajowy i autobu- 
sowy odbywać się będzie normalnie, "W 
ricrwszy dzień Wielkiej Nocy, tj. w nie. 
dzizlę ruch tramwajowy będzie tały dzień 
wstrzymany. natomiast ruch „autobusowy 
rozpoczniz się o godz. 13-2) (1 popołud- 
niu.) — W drugi dzień świąt ruch tram. 
wajowy i autobusowy odbywaś się bę- 
dzie normalnie, 


Starostwo Grodzkie Krakowskje przy- 
pomina że w Wielką Sobotę tj, 31 marca 
br. sklepy, wszelkie miejsca zawodowej 
sprzedaży oraz zakłady fotograficzne, fry 
zjarskie i kalotzchniczne mogą być otwar 
te najwyżej də godziny 18. 


Audycje radjostacj[i 
krakowskie 


Sobota 31 marca 1934. 

7,00—8.00 Audycja poranna z Warsza- 
wy. 11.85 Program na dzień bieżący. 
1140 Codzienny Przegląd prasy polskiej 
z Warszawy, 1150 Wiadomości bieżące, 
1157 Sygnał czasu, ehjnał z Wieży Marj. 
12.05 Muzyka poważna z płyt. 12.30 Wia 
domości metzorologiczne. 1255 Dzienn « 
połulniowy. 15,25 Trans, z Warszawy. 
15.55 Kronika harcerska. 16.00 Francuski 
z Warszawy, 1655 Plyty gramofonəw2. 
17.05 Koncert z Warszawy. 17,50 (Na czde 
sie, 18.00 Rezurekcja z katedry na Wa- 
wału — w czasie Rezurekcji dźwięki dzwo 
nu królewskiego „Zygmunt“. 19.00 Prv- 
gram na dzień nast. 1905 Trans, z War 
sząwy, 19.20—20.00 Płyty gramofonowe. 
20.00—22.30 Trans. z Warszawy, 2230 
Muzyka salonowa z płyt. 23.00—23.05 Tt, 
z Warszawy, 


Niedziela 1 kwietnia 1934 


9.55 Program na dzień bież. 10.00 Na- 
bożeństwo ve Lwowa kazanie na uroczy 
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stość Wielkiej Nocy na temat: „Zmar. 
twychwstanie* wygl. ks. prałat P. Nie- 
zgoda P) nabożaństwie muzyka raligijna 
z płyt. 1157 Sygnał czasu, hejnał z Wio- 
ży Marjackiej, 12.05 Muzyka z płyt. 15.00 
Audycja wiejska zbiorowa zə wszystkich 
rozgłośni (z Krakowa: obrazek regjonalny 
pt, „Cgródek podwielicki* w wyk. zə- 
społu ludowego). 16.20 Wesoła audycja 
dla dzieci z» Lwowa. 16.50 Płyty gramo- 
fonowe, 17.00 Kwadrans litzracki z Warsz 
17,20 ,„Misterjum Wielkanocne“, audycji 
ludowa świąteczna z muzyką B. Raczyń. 
skiego, w opr, St. Broniewskiego 18.—19,00 
Tran.misje z Warszawy. 19,00 Prygram 
na dzi:u nast. 19,05 Radjotygodnik dla 
młodzieży. „Co się dzizje na świeci“ z 
Warszawy. 19.20 Płyty gramofonowe — 
w przerwie » 20.00 myśli wybrane z War. 
szawy, 20.30—21 15 Transmisje z Warsza- 
wy. 21.15 „Na wesołej -fali lwowskiej* te 
Lwowa. 22.15 Koncert z Warszawy, 230%) 
Muzyka lekka i tan, z płyt. 24.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej 


Poniedziałek 2 kwietnia 1934 


9.00—10,05 Audycja poranna z Warsza- 
wy. 10.05 Nabożeństwo z Poznania, ka73- 
nie na uroczystość 2.g2 dnia Wi»lkizj Nou 
cy na temat: „Zostań z nami Panie“ wygi. 
ks. kan, R, vañ Ray, — po nabożeństwie 
muzyka religijna z płyt. 1157 Sygnał cza- 
su, hejnał z Wiəży Marj., program m 
dzień bież. wiadom, meteorol, t2.15—15.% 
Transmisje » Warszawy. 15.20. Muzyka 
16.00 — 17,05 Transmisje z Warszawy, 
17.05 Słuchowisko ze Lwowa. 17.45 Płyty 
gramofonow:. 17,55—19,00 Transmisje z 
Warszawy, 19.00 Program na dzień nast 
19.05 Odczyt pt.: „Wiek złemi* — wygł 
dr. E. Passndorfer, prof, Ak, Górnicza 
19.20 F:ljeton z Warszawy. 19.45 Wiado- 
mości bieżące 19,50 „Mysli wybrane* z 
Warszawy. 19.52 Myzyka taneczna z płyt. 
20.00 Transmisja z Wiednia: opzretka Ja. 
na Straussa: „Zemsta Nietoperza* — w 
crzerwia. dz. wieczorny i wiadom, sporto- 
we ogólnopolskie i lokalne, 28.00 Wiadom. 
metesrol. i policyjne z Warszawy. 23,03% 
— 24. Muzyka taneczna z płyt. 24.00 Hzj. 
nał b Wisży Marjackiej, 

Wtorek, 3 kwietnia 1934 


7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza- 
wy. 11.35 Program na dzień bież. 1140 
Codz przegl. prasy polskiej z "Warszawy, 
1150 Wiadom. bież, 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marj. 1205 — 13.00 Kon. 
cert z Warszawy, 15.25 Transmisja z War 
szawy, 15.40 Przegląd komunikacyjny. 
15.45 Piyty gramofonowe, 16.25 Transmisja 
z Warszawy, 1655 — 17.50 Transmisje z 
Poznania i Warszawy. 17.50 Płyty gramo. 
fonow3, 18.00 Transmisje z Warszawy. 
18.35 Płyty gramofonowe 19,00 Program ni 
dzień nast. 19.05 „Stary Kraków“ w vpr. 
dr. J, Dobrzyckiego. 19.20 Rozmaitości. 
19.25 Transmisja z Warszawy. 1948 Wia- 
domości spórt. lokalna. 1947 — 23.99 
Transmisje z Warszawy. 


„Misterjum wielkanocne" słuchowisko 
w opracowaniu St. Broniewskiego z mu- 
zyką Bolesława Raczyńskiego, W niedzielą 
w pierwsze Święto Wielkiej Nocy, rozgło. 
gnia krakowska nada o godz. 1720, au. 
dycię ludową pəd powyższym tytułem. 
Na tekst tej audycji złożą się zręcznie z3. 
etawiom2 wyjątki z utworów Zegadłowi* 
cza, it+ymonta, Kasprowicza i Konopnic- 
kiej, poświęcone uroczystościom rzzurek- 
cyjnym: słuchowisko stanowi zatem p^- 
etyckie ujęcie nastrojów ludowych i ob- 
rzędów kościelnych, jak się one odzwier- 
ciadlają w poezji i powieści polskiej. Mu- 
zykę opracował na podstawie r3zurek - 
cyjnych kościelnych śpiewów i pieśni lu. 
dowych znany p. Bolesław Raczyński. Słu. 
chowisk: wykonane zostani3 przez ze 
spół dramatyczny rozgłośni í chór mie. 
szany, 


KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKIC:. 
TEATR WIELKI 
Niedziela 1. 4. 19.30 „Towariszcz* (A 13) 
Poniedziałek 2. 4. g. 1530 „Towariszcz' 
JA. 13) g. 19,30 „Gospoda“ (Abon 14) 
Wtorek 3, 4. g. 19.30 „Gospoda“ (A. 14) 
Środa 4. 4 g, 19.30 „Gospoda“ (A. 14). 
Gzwartek 5. 4. g. 19.30 „Gospoda* (A. 1% 
Piątek 6 4, g, 19,30 „Gospoda“ (A 14). 
Sobota 7. 4. g, 1530 „Śnizżka” (l i II część 
razem). g. 19,30 „Gospoda (A 14) 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Niedziela 1 4. g. 19.30 „,Rodzina* (A. 12) 
Poniedziałek 2, 4. g. 15,30 , Rodzina” (A. 
12) g. 19,30 „Candida“ (A, 15) 
Wtorek 3. 4. g. 1930 , Towariszcz'* (A, 13) 
Środa 4, 4. g, 19,30 „Towariszcz* (A, 18) 
Czwartek 5. 4. g. 19,30 „Towariszcz" (A, 13) 
Piątek 6, 4. g. 19.30 „Fanny* premiera (A- 
bon 16). 
Sob>ta 7. 4. g. 19,30 „Fanny“ (Abon 16). 
Cyrk Staniewskich, plac Bema 1-2) 
kwietnia 2 przedstawienia godz. 4.15 i 8,15, 
2_go kwietnia 2 przedstawienia godz. 4.i5 
i 8.15 pop, 


ZE SZTUKI 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych we Lw=wje, W salonach towarzy s 
twa otwartą jest wystawa „L:gjony w 
sztuce“ obejmująca 800 prac z życia L>» 
gionów. Otwarta codziennie od 9 do zmr- 
ku. Wajście od ul, Dzieduszyckich 1, 
lub ul. Heimańskiei 20 
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STANISŁAW STRONSKI 


Przedwiośnie zbrojnej Europy 


Dwa lata zgórą minęły od chwili ze- 
brania się 2-go lutego 1932 powszechnej 
Konferencji Rozbrojeniowej w Gene- 
wie. Nie zebrała się znienacka. Przed- 
tem, przez trzy lata, osobna Komisja 
Przygotowawcza w Lidze Narodów, do- 
kładnie rozważając wszystkie zagadnie- 
nia i trudności, opracowała gotowy i ob- 
szerny szkic umowy o rozbrojeniu. 

W bieg prac Konferencji w Genewie 
«wpadło jednak nagle zdarzenie niespo- 
dziewane. czwartym miesiącu jej 
trwania, 30-70 mała 1932, wpadł ostatni 
weimarsko - republikański rząd kancle- 
rza Brueninga, a po przejściowych rzą- 
dach Papen--Schleicher i v. Schleicher, 
u steru stanął w Niemczech, 30-go stycz- 
mia 1933, gdy narada genewska miała za 
jsobą rok pracy, kanclerz Hitler. Zjawiła 
isię w Europie, dudniąc mocnym kro- 
kiem, Trzecia Rzesza. 

Do czego będzie dążył kanclerz Hit- 
fer, można było przewidzieć, gdyż w 
uchu jego było zawsze sporo szczero- 
Kc, a w słynnej książce jego Mein 
Kampf, która była zbiorem wielkich ha- 
sef, najgłośniejsze z nich brzmiało i 
zrzmiało: 

— Chcemy znowu broni... Wir wollen 
wieder Waffen. - 

Genewa nie mogła być gruntem po- 
datnym dla wyhodowania w Niemczech 
porostu żelaznej rośliny. Kanclerz Hitler 
wyprowadził 14-go października 1933 
"Trzecią Rzeszę z Konferencił Rozbroje- 


niowej i z Ligi Narodów. Ani jedna ani } 


druga nie mogła dopomagać do ponow- 
nego zbrojenia się Niemiec w celach ra- 
czei niewątpliwych niż wątpliwych. 

Tymczasem zaś Niemcy, niewiele 
zważając na zobowiązania traktatowe, 
zbroiły się. Spostrzeżono się rychło, że 
obok Reichsweħry niewiadomo jak 
wzmocnionej, jest 2 i pół miljona oddz‘? 
łów szturmowych, które są siłą wojsko- 
wą. Niezawodne dane z dziedziny zuży- 
cia surowców i ruchu w przemyśle wska 
zują ożywiony wyrób broni. 

Dzisiajj ze zdumiewającą prostotą, 
stwierdza się pospolicie, że Niemcy... 
już są ponownie uzbrojone. 

Posłuchajcie! 

Rząd francuski p. Doumergue z mar- 
szałkiem Petainem i p. Barthou, objąw- 
'szy ster 9-go lutego rb., odpowiada 14-go 
lutego br. na rozbrojeniową notę nie- 
miecką i oświadcza: 


— Niemcy się zbroją, więc zanim 


"EE PĘDY JG O 
1: Wez" bi 3, 


| 


+ 
b 


= 
2: 


= hp: 
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nowne zbrojenie się Niemiec. Oto dzis 
cię-potworek, zrodzone z całego tegu 
ogromnego trudu! 


Rząd Rzeszy zwraca się raz jeszczs 


13-go marca rb. do Francji i mówi bez 
mówić się będzie o przyszłości, trzeba | Churchill, najbystrzejszy Anglik dzislej- | zalaknienia: 
mówić o tem, co już się dzieje, a od | szy, a oświadczenie jego brzmi: — To, że dla Niemiec w żadnych 


— Do czegóż doszła cała dotychcza- | OKOlicznościach nie wchodzi już w ra 
sowa robota rozbrojeniowa? Rozbroje- | CHUbe taki stan rzeczy. jaki ustalono w 


(Etla scnsikGSG A marze trikosps | traktacie wtersalskim, jest czemś ze- 
| wsząd oddawna uznanem. 


j A wreszcie p. Mussolini w wielkiej 


czego ta przyszłość zależy. 
= W angielskiej Izbie Gmin przemawia 
tegoż dnia 14-go Intego rb.. p. Winston 


STANISŁAW GŁĄBIŃSKI 


mówie dnia i8-go marca rb. rzekł bez 
ogródek: 
| — Chcieć ufrzyfnać wiecznie w roz- 
brojeniu naród taki, jak niemiecki, jest 
czystem złudzeniem, może już prześcig- 
nionem przez rzeczywistość. 

A to znaczy: Niemcy już się uzbroiły. 

Wobec tej nowej rzeczywistości stol 
Konferencja Rozbrojeniowa, która po 
dziesięciu miesiącach ciągłych odraczań 
się ma znowu coś powiedzieć 10-g9 
kwietnia rb., stoi Liga Narodów, powo: 
łana do czuwania nad pokojem, stoi 
Europa, rozstrojona, ale natyle przytom* 
na, by zdawać sobie sprawę, że te zbro: 
jenia mają służyć jakiemuś celowi. 

Przedwiośnie jest ostre: będzie 
gorąco. 


Mily puszek , MIMELORU 
Doda liczkom twym koloru. 
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Państwo jako przywódea gospodarstwa narodowego 


Hitler proklamował jako nowy 
program gospodarczy przywództwo 
państwa w organizacji życia gospodar 
czego. Na razie program ten jest has- 
łem i n'e wiele mówi. Bylv bowiem cza 
sy już przed dwoma stuleciami, w któ 
rych państwo było nrzywódcą w życiu 
gospodarczem narodu. T. zw. system 
merkantylny: rozwinięty w 17. stule- 
ciu, był właśnie systemem przywódz” 
twą państwa, szczególnie w przemyśle 
i handlu. Państwo czuwało nad roz- 
wojem przemysłu w kraju zapewniało 
w tym celu przemysłowi różne przy” 
wileje, uczyło w formie rozporządzeń 
i nakazów. w jaki sposób należy wy- 
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LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 


LINII 


GDYNIA - AMERYKA 


okrętem „WARSZAWA” 
da Kopenhag, Sztokholmu, Helsinki, Visby, Leningradu, Rygi 


w sezonłę leinim od 19 maja b. r. 


okrętomi PUŁASKI” I KOŚCIUSZKO” 
do Anglii, Belgiji, Danii Holandii, Islandji, Norwegii i Szwecji 


w sezonie letnim od 3 lipca b. r 


Ceny biletów od 90 zł. 


GŁOWNE BIURO W WARSZAWIE, 


UL. MARSZAŁKOWSKA 116 
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Własne oddziały w GDYNI, LWOWIE, 
KRAKOWIE iRZESZOWIE 


BEZ PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH 
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twarzać, z jakich materiałów 1 w ja- 
kich formach, ułatwiało nabycie su- 
rowców w kraju i z zagranicy: nade- 
wszystko zaś dbało o korzystny zbyt 
wyrobów na rynkach zagranicznych, 
o bilans handlowy. popierało zaklada- 
nie kolonij za pomocą uprzywiłejowa” 
nych kompanij handlowych. starało sie 
o przyrost ludności pracującej i t-d- 
Z owych czasów utrzymała sie dotych 
czas polityka handlowo - ciowa, na- 
śladowana ponownie przez wszystkie 
państwa od lat kiłkudziesięciu. naje- 
żona dzisiai podobnie jak nrzed dwu- 
stu i trzystu laty całym systęmem 
ceł ochronnych, premii wywozowych 
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zakazów i kontyngentów dowozo 
wych. 

Polityka _merkantylna została 
przerwaną z początkiem 19. wieku 


przez system wolności gospod M 
<kłóry jednak nigdy nie był w ses] 
pełni wprowadzony. Przejściowe zła- 
godzenie polityki handlowo - cławej 
przez obniżenie ceł i zniesienie niektó- 
tych premij, następnie w drugiej pr 
łowie 19. wieku przez zawieranię trak 
tatów handlowych. nie powstrzymała 
tei polityki od powrotu do systemu 
merkantvlnego w interesie ochrony 
gospodarstwa narodowego i h'lansu 
handlowego. Polityka ta doznała na- 
wet pewnego rozszerzenia: albowiem 
na równi z przemysłem zaopiekowało 
się państwo także rolnictwem. 


Natomialt wewnątrz granic pań: 
stwa dawna forma przywództwa gos 
nodarczego naństwa okazała się 
zbedną j uciążliwą. ponieważ wvcho- 
wanie państwowe w postaci nakazów 
i zakazów okazało sie z rozwojem 
wiedzv i doświadczeniami krenuią' 
cem dla przemysłu i niepotrzebnem. 
Przez dłuższy czas pxistwo czuwało 
nad dobrem produkcj! krajowej i u- 
trzymaniem harmonii społecznei przez 
zakazy związków robotniczych, straj- 
ków į lokautów pracodawców. osta- 
tecznie jednak zakazy takie stały Się 
martwa literą | zostały cofnięte. Po- 
wstał jednak nieznany dawn'ei kieru- 
nek interwencji: państwowej w posta- 
ci prawnej ochrony robotników. któ- 
ry rozwinął się w cały system ustawo- 
dawstwa ochronnego 1 ubezpieczeń 
społecznych. Nowv ten zakres dzia- 
łalności państwowej zaciążył stopnio- 
wo bardzo silnie na kosztach produk- 
cii i przedsiębiorczości prywatnej i od 
dał w ręce władzy państwowej dnży 
wpływ na życie gospodarcze. Na- 
koniec bezpośredni udział państwa w 
wielkich przedsiębiorstwach komunika 
cyjnych. kredytowych. asekuracvjnych 
i rozwój etatyzmu w wielu gałeziach 
produkcji wciągnął państwo w wir 
samego żvcia gospodarczego CZy- 
n-zvwódcę w niektórych je- 
go dziedzinach. 

Stąd widzimy, że hasło przywódz: 
twa w życiu gospodarczem głoszone 
przez Hitlera i jego zwolenników, Sa- 
mo przez się jeszcze nie jest wyraź” 
ne- Może ono oznaczać szerszą kon= 
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trole państwa nad działalnością orga” 
nizacyj kapitalistycznych, zwłaszcza 
potężnych syndykatów i koncernów. 
bank. i przem- karteli; trustów. może 
jednak sięgać dalej į głębiej į pokusić 
się o planowa gospodarkę w tei lub 
owej dziedzinie. Planowa gospodarka 
jednak w Niemczech. jako w kraju 
wysoce uprzemysłowionym. obliczo- 
nych na eksport wyrobów przemysło- 
wych, nie jest rzeczą prostą i trudno 
przypuścić, abv rząd Hitlera czuł się 
na siłach do jej prowadzenia i wzięcia 
odpowiedzialności za jej wyniki. Nie 
można podobnych zamiarów porów- 
nywać z planową gospodarką w Rosji 
sowieckiej, która dąży do samowystar- 
czalności į nie bardzo się tem przejmu- 
je gdy z powodu jej wadliwej gospo” 
darki rolnej i transportowej miliony 
obywateli wyginą z głodu. Ponadto 
Hitler uznaje prawo własności, prag- 
nie pobudzić inicjatywę i przedsiębior- 
czość prywatną oraz rozwiązać pro- 
blem bezrobocia w tym duchu, aby 
wszyscy bezrobotni (w liczbie 5 mil- 
jonów) otrzymali pracę i stali się wy- 
twórcami, zwiększaiącymi dochód ra“ 
rodowv o 5 miljardów marek rocznie. 
Watpić można, czy cele tak dalekie 
możliwe byłyby do osiągnięcia przy 
skrępowaniu gospodarstwa narodowe- 
go gospodarką planową. 

Czy zatem są widoki aby Hitlero- 
wi udał się jego program gospodarczy: 
przynajmniej w znacznej części? Na 
pytanie to musielibyśmy odpowie- 
dzieć przecząco, myśląc j wnioskując 
kategorjami materialistycznemi. Ale 
nie należy nam zapominać o potędze 
ducha ludzkiego, o twórczej sile na- 
strojów psvchicznych narodu, które 
już nieraz w dziejach ludzkości. a tak- 
że w naszych oczach cuda zdziałały. 

W 17. wieku mała Holandia dzięki 
tej twórczej sile wysunęła się na czoło 
morskich potęg Świata. W naszych 
oczach Japonia urosła w wielkie mo” 
carstwo Światowe i wykazuje zdu- 
miewającą energię i ekspansję narodo- 
wą pomimo nędzy materjalnej. w ja- 
kiej żyłe ten pracowity naród i pomi- 
mo klęsk żywiołowvch. jakiemi nie- 
ustannie jest nawiedzany. Sukcesy 
Mussoliniego na polu politycznem i 
'gospodarczem. nawet utrwalanie się 
ustroju komunistycznego w Rosji So- 
wieckiej płyną przedewszystkiem z 
wiary narodów w potęgę i wielkość 
idei, jaką weń wpoić umiano. Także 
hitleryzm jest systemem ideowym: 
którego nie można mierzyć „z szkieł} 
kiem w oku“ miarą dotychczasowych 
doświadczeń. 

Na polu gospodarczdm  mtoże sy- 
stem ten święcić triumfy, jeżeli powie- 
dzie mu się dzisiejszych sterników 


(Dokończenie obok) 


„KURJER* z dnia 1 kwietnia 1954 


JAN BIELATOWICZ 


Pomnik „Panu Tadeuszo 


Nr. 8y 


w stulecie powstania poematu 


(Ksłążka prot St. Pigonia: „Pan Tadeusz — wzrost, wielkość ł stawa“ (studjum literackie), wydana z zasiłku Fuduszu 
Kultury Narodowej, Warszawa, 1934, str. 396.) 


Przyjęcie „Pana Tadeusza“ w Folsce 
miało rytmiczne fazy entuzjazmu i nie- 
chęci w nastających po sobie epokach, 
dzieląc naprzemian berło królestwa poj- 
skiej poezji z „Dziadami*. Prof. Pigoń 
w swojej książce przewiduje dla bieżą” 
cej epoki kult „Pana Tadeusza“, nie 
„Dziadów“, nie „dumnej rezygnacji”, ala 
„entuzjazmu dorodnego żniwa“. Poezja 
jest „pierwszem realizacyjnem słowem 
społecznej idei“, Dlatego studjum prof. 
Pigonia jest spojrzeniem z wyniosłości 
życia, jest słuchaniem tętna krwi sei- 
| decznej przez doskonałego badacza. Gdy 
czyta się tę książkę o „Panu Tadeuszu“ 
— dzieło to żyje i faluje przed duszą, 
jak litewskie łany, bo badacz dobrze 
słyszy tętniącą w „strumieniach pod- 
ziemnych* wieczystą Sprawę polska. 
Dwa łatwo też wyróżnić pokłady w 
książce: naukowy i żywiący nas co- 
dzienny pokarm zachwytu i prawdy pol- 
skiej — i nas głównie rys ten drugi zaj- 
muje. Wybija się on na czoło przez zna” 
mienną dla autora łatwość i jasność pi- 
sania przy twardym i mocnym podkła- 
dzie naukowości i pewności wywodów. 
Bo do „poematu - Polski* przystąpił 
autor „z uwagą i przygotowaniem, na- 
leżnemi dziełu dużej miary“. Każde zda- 
nie tego czcigodnej świętości dzieła ma 
ogromną treść w oświetleniu prof. Pi- 
gonia. Autor .„najserdeczniejszym spaz- 
mem miłosnym przylgnął, jak do dro- 


wielkich przedsiębiorst i koncernów 
przeistoczyć duchowo w przywód 
ców gospodarki narodowej, w owych 
bankierów i wielkich kapitanów prze- 
mysłowych. którym już August Comte 
prorokował, że obejmą kiedyś w przy 
szłości rządy w imię dobra fo'vszech- 
nego. Dlatego z całem zainteresowa- 
niem Świat naukowy i gospodarczy 
śledzić powinien da!sze kroki hitleryz” 
mu dla zrealizowania owego progra- 
mu. 

Czemuż to my w Polsce nie może” 
my się zdobyć na wzniecenie w naro- 
dzie potężnego nastroju psychicznego 
dla wielkich celów narodu, chociaż n'e 
przygniata nas klęska wolenna, a prze 
ciwnie wieńczy nas i podnosić powi- 
nien wielki triumf narodowego Zmar- 
twychwstania? 


TEODOR PARNICKI 


Pan Polak Puchalski 


(opowieść wielkanocna) 


— Władysławie  Stanisławowiczu, 
proszę, niech pan powie — jest pan Po- 
lakiem?... 


Następowało parominutowe, kłopotli- 
we milczenie, twarz zapytanego oble- 
wała się rumieńcem, poczem przez za” 
ciśnięte zęby padała ledwie dosłyszalna 
odpowiedź: 


— Ja... ja jestem katolik... 

Scena ta tysiące razy powtarzała się 
tiągu życia sztabs-kapitana W, S. Pu- 
chalsktego, dowódcy trzeciego szwadro- 
au pułku dragonów Zabajkalskich i ty- 
siące razy przeżywał dobroduszny, tro- 
chę podtatusiały, a jak na kawalerzystę 
— przyciężki nieco i za dobrze wygląda- 
jący sztabs kapitan, niemiłe chwile zda- 
wania sobie sprawy ze swego pocho- 
dzenia. 


Koledzy-oficerowie, tak samo, 
przedtem koledzy-kadeci w Korpusie 
Syberyiskim im. „Ale ndra I w Omsku, 
lubili Puchalskićgo igstarali się oszczę* 
dzać miu jakichkolwiek przykrości 
śrnieszyła ich 3.14 jego przesadna 
obawa o „niebłagoradiożnost' pocho- 


dzenia i ambicja uchodzenia za wszelką 


jak 


cenę za czystego „russkiego'* człowie- 
ka. Sztabs-kapitan Puchalski chętnie 
chodził w „kosoworotce* =- typowo 


„narodowej* rosyjskiej koszuli, nie 
wpuszczanej w spodnie, ale przeciwnie 
— długiej, sięgającej prawie do kolan, 
przepasanei mużyckim barwnym „ku- 
szakiem*. Nosił długą i szeroką brodę 
„łopatę“ a la cesarz Aleksander III i o- 
kropnie się martwił, że nie jest jeszcze 
tak jaskrawie ruda, jakby sobie życzył. 
Rozczytywał się w sennikach i baśniach 
ludowych, uczył się różnych gwar, w 
najwytworniejszem towarzystwie często 
gęsto przesypywał rozmowę chłopskie- 
mi, „istinno - russkiemi* przysłowiami 
i gadkami. W roku 1915 w Moskwie zda- 
rzył mu się następujący, doskonale ga 
charakteryzujący wypadek: z kozackim 
esaułem, Dubrownym, szedł przez ulicę 
Miasnicką, rozmawiając żywo o ostat- 
nich bojach na froncie, przyczem w 
przeciwieństwie do Dubrownego. który 
używał określenia „Polsza, polskij front, 
polskij narod“ AP udhakki wciąż mó- 
wil o Priwiślańskim Kraju. W pewnym 
momencie zbliżyła się do nich jakaś pa- 
nienka w towarzystwie studenta z pusz- 
ką. — Raczcie, panowie oficerowie, dać 
choć parę kopiejek na rzecz ofiar wojny 
w Belgji i Polsce — powiedziała panien- 
ka z czarującym uśmiechem i nie czeka- 


z 


gich rąk matczyuych* do umilowanej 
przez Polskę i przezeń pleśni. 

Oto najlepsza charakterystyka za- 
wartości dzieła, przez samego autora: 
„Obchodziły nas tu w pierwszym rzę- 
dzie wartości wewnętrzne, te jakby że- 
browania ideowe, na których się wspie- 
ra wizja poetycka Pana Tadeusza, jakby 
osi myślowe, koło których skrystalizo- 
wała się zwyczajna, zewnętrzna jego fa- 
buła. Malowniczość wspartego na nich 
sklepienia, przedziwna chromatyka kry“ 
ształu, epicka soczystość opowiadania, 
— zasłaniają zwykle widok na te śmigłe 
żebra i osi... Piękno Pana Tadeusza 
jest nie jedno-, ale wielowymiarowe, 
nietylko bawi oczy, pieści słuch i roz- 
rzewnia serce miłą płaszczyzną życia, 
ale zarazem czaruje nas wewnętrzną wi- 
zją istoty narodu, płonie ogniami me- 
sjanicznego uwielbienia Polski, porywa 
duszę na wyżyny wzniosłości”. 

Dzieło prof. Pigonia dzieli się na roz- 
działy: I) tradycje obyczajowe, II) tra- 
dycje literackie — dowodzący niezbicie, 
Że Pan Tadeusz nadewszystko jest owo- 
cem, jako rodzaj i forma literacka, ro- 
dzimej tradycji, własnej naszej (głównie 
Niemcewicza) kompozycji artystycznej 
(„trójpolowości układu”), JIJ) pierwszy 
pomysł. IV) tala heroizmu, V) fala ży- 
wiołu epickiego, VI) kopuła wzniosłości, 
wreszcie VH) sto lat sławy — rozdział 
podzielony na trzy, według epok, okre- 
sy „Dzieje rozrostu „Pana Tadeusza“ z 
niedużego początkowo zawiązku sielan- 
wi, poprzez opowieść poetycką o hero- 
icznej pokucie. aż do ogromnego poema- 
tu narodowego — to dopiero część za- 
gadnienia genetycznego. Część drugą 
stanowią dzieje sławy, przedstawienie 
jakby powtórnych narodzin poematu, 
dzieje sformowania się jego szacunku w 
poimuiącej go Świadomości pokoleń“. 
Środkową część dzieła stanowi więc re- 
konstrukcja genetyczna poematu, które- 
go naigłębszemi źródłami były „wiary 
i przeświadczenia historjozoficzne, spo- 
łeczno-narodowe Mickiewicza, tudzież 
jas doznania i tęsknoty religijno-moral- 

* Jak w eposie, tak w pracy prof. Pi- 
AAs wagę mają szczegóły najdrobniej- 
sze. Dzieło mieści w sobie bardzo wiele 
rzeczy nowych; do takich n. p. należy 
niespotykane dotąd oświetlenia różnie 
plemiennych, wyrażonych w eposie, 
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choć się wydają za słabo (co sam auto - 
widzi) uargumentowaae, wykazanie, że 
podstawie wyłącznie polskiej, w zgodzie 
z istotą ducha narodowego, uchwycone- 
go w swej samoistności, oraz w zgodzie 
z ogólną dążnością ludów“. „Pan Tade- 
usz* „z zamierzonej sielanki wyrósł na 
miezamierzoną początkowo epopeję, na 
najbardziej z dotychczasowych wieczy* 
stą pieśń o oiczyźnie, zawdzięcza on to 
przedewszystkiem owej, podnietami bie” 
żącego życia karmiącej się, ideowości 
politycznej. To też zrywa omawiana; 
praca z szablonem, „estetycznym no“ 
żem operacyjnym, nie „przytrzymuje; 
za skrzydła palcami motyla poezji“ £ 
szuka biegu podziemnych rzek twórczo” 
ści i widzi je w duchu narodowym Mics 
kiewicza. I oto „Pan Tadeusz“ przed“ 
stawia się nam nie jako owoc duman 
w szarej godzinie przy zatrzaśniętych 
drzwiach od Europy hałasów, ale jako 
dzieło źycia, tendencji, polityki, te cechy 
„ostatecznie ukształtują ideę 1 wznios 
słość* arcytworu. Tak więc «z radością 
widzimy, ile słuszności mają sądy SŁ 
Szczepanowskiego i Romana Dmowskie* 
go o roli podniet ideowych w dziedzinie 
literatury. 

Słówko jeszcze o autorze: Skrom- 
ność jego jest porywająca; swemu dzie” 
łu nie nadaje pretensji do posągowości, 
nieomylności, syntezy, wiedzy o „Panu 
Tadeuszu“, owszem sam odsłania swe 
słabe punkty, nie powtarza sądów, ale 
się na nie powołuje lub odsyła do nich, 
nie trzytłacza swoim autorytetem. A ile 
jest wiedzy w dziele i u autora, ten tyl- 
ko się dowie, kto przeczyta monografię 
„Pana Tadeusza“ lub posłucha słów 
prof. Pigonia. 

„Jeszcze nie całkowicie ziściła się 
chwila przewidziana w tęsknocie po- 
ety“, ale wzrasta „wiedza narodu o sa- 
mym sobie“, wzrasta poczucie mocy. 

„Większość bodajże tych, co się za* 
interesowali „Panem Tadeuszem, wraż- 
liwsza się okazała na charakter narodo* 
wy poematu, niż na jego piękno*, I za tę 
narodowość dwunastu wielkich ksiąg 
sybillińskich Polski nadewszystko win- 
niśmy kochać „Pana Tadeusza*. Bo | 
jest on „arką, w której my na toniach 
naszego dzisiejszego nieszczęścia za: 
chowki do przyszłej, prawdziwia naro- 
dowej poezji unosimy“. 


mu kwadratowy papierek z podobizną 
króla Alberta i papierową również od- 
znakę białego orła na czerwonem tle. 
Następnie zwróciła się do brodatego 
dragona, lecz ten — pozwoliwszy sobie 
przypiąć Alberta — zaprotestował prze- 
ciw białemu orłowi... ...Nie, nie — po- 
wiedział — Dziękuję. Erca Belgja. 
Cóż to za separatyzm... zamamrotał, 
z nieukrywanem niezadowoleniem przy- 
glądajac się czerwonym odznakom z 
białym orłem. Tego już było za dużo 
dla prostoliniinego człowieka, jakim był 
Dubrownyj. — Niechże pani mu przy- 
pnie tego orła.. koniecznie... — zawo- 
łał na cały głos — weźmie... napewno 
weźmie... wszak nazywa się Władysław 
Stanisławowicz... 


Imię było źródłem najwiekszych 
przykrości dla sztabs-kapitana Puchal- 
skiego. Jakże zazdrościł Kornelowi Za- 
jączkowskiemu, również „katolikowi“. 
który nazywał się Piotr Michalewiaz, a 
już całkiem wyprowadził go z równo- 
wagi Aleksy Pawłowicz Stasiulewicz, 
który na każdytn kroku podkreślał, że 
jest Polakiem, a nawet wniósł podanie 
O przeniesienie do Legjonu Puławskie- 
g0. — Boże. Boże, jaki on głupi — my- 
ślał o nim Puchalski: — ach, gdybym 
to ja mógł być Aleksym Pawłowiczem!... 


Koledzy więc starali się nie wypomi- 
nać mu polskiego wychodzenia, czasem 
jednak, gdy iuż było im za dużo jego 
„istinno-russkich'' manier, przysłów i ga- 


jąc na odpowiedź. przypięła Dubrowne- ! dek — ktoś z niewinną miną rzucał jak- 
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że okrutne pytanie: — Może pan, broń 
Boże, jest Polakiem?... lub tylko akcen- 
tował, wprowadzając tem Puchalskieg3 
w rozpacz — jego imię i „otczestwo" 
p.. Proszę o sól, Władysławie Stani: 
sławowiczu... lub: — Jak świetnie pan 
zna „russkie“ obyczaje ludowe, pan mw 
si być z pochodzenia tambowski „mu. 
żyk*, Władysławie Stanisławowiczu... 
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Między sobą koledzy nazywali go 
„Pan Połak Puchalski“ — nigdy jedna 
nie mówili tego przy nim. Pan Polak Pu 
chalski był wnukiem zesłanego powstań- 
ca z r. 1863, a synem lekarza-okulisty, 
osiadłego w Omsku, zmarłego jeszcze 
przed wojną z Niemcami. Żonaty był 
Władysław Stanisławowicz z Rosjanką 
i dzieci miał prawosławne, wychowy* 
wane zupełnie w duchu rosyjskim. Na- 
dawał im imiona typowo rosyjskie: 
Iwan, Jelena, Borys. Martwiło go tro- 
chę, że przecie wiedzą one coś o swem 
polskiem pochodzeniu — matka bowiem 
sztabs-kapitana, dzielna, mocna kobieta, 
staczająca od kilkunastu lat bohaterskia 
boje z synową. nadawała domowi kapi» 
tana pewien ton, wnoszący dysharmo: 
nje w czystą „istinno-russką'* atmosferę, 


Mówiąc, że jest katolikiem — sztabs 
kapitan Puchalski zaznaczał tylko su- 
miennie, co go właśnie różni od rdzen: 
nych, prawosławnych Rosjan: w gruncie 
rzeczy religijnie był najzupełniej obo- 


„jętny i do kościoła nigdy nie chodził. 


Nr. 87% 
STANISŁĄW RYMAR 


„KURJER” z dnia 1 kwietnia 1934 


w świętłę dokumenti 


Przewidywania sanacji 


Sejm i Senat w obecnym swym 
składzie zebrały się poraz pierwszy w 
grudniu 1930 r. Już na drugiem posie- 
dzeniu Sejmu przedłożył rząd prelimi- 
narz budżetu na r. 1931/32. a kierow- 
nik Ministerstwa Skarbu, pułk. Ignacy 
Matuszewski wygłosił programowe 
przemówienie. 

Sejm i Senat pracowały nad prze- 
dłożeniami rządowemi do 21 marca 
1931 r. Tego dnia Sejm załatwił po- 
prawki Senatu do budżetu, a min. Ma- 
tuszewski zakończył dyskusję budże- 
tową triumfalnym akordem: „mamy 
równowagę budżetową na rok przysz” 
ły zabezpieczoną lepiej dziś, niż rok 
ternu' - 

Referent generalny budżetu w Sei- 
mie, poseł pułk. Miedziński potwier- 
dzał.słowa ministra: „Pomimo najida: į 
lej posuniętej skrupulatności w poszu” 
Kkiwaniu oszczędności udało nam się 
zmniejszyć wydatki tylko o 29 mili. 
zł. w tem oszczędności w ścisłem t tego 
słowa „znaczeniu na 12 milj. zł.” (Mor 
wa z 5 lutego). Min. Matuszewski. u- 
przeł ac kilkaset wniosków oszczęd 
nościowych posłów Klubu Narodowe- 
go mówi 16 grudnia: „Preliminarz 
budżetowy jest najniższy. jaki mógł 
być zrobiony w danych warunkach u 
stawowych. Zejście niżej gdoziłoby już 
zbyt boleśnie w bieg normalnych prac 
państwowych“. 

Przemówienja ministra skarbu i re- 
ferenta generalnego budżetu z ramie- 
nia wiekszości wytyczyły ramy pra- 
cv sejmowej nad budżetem. Wiek- 
szość zdobyła się na 12 mili. zł. osz 
czędności. Większość odrzuciła kilka- 
set wniosków Kl. Nar. proponującvch 
oszczędności konkretne na sumę 123 
milj. zł. Posłowie Rvbarski, Bielecki i 
Rymar zapowiedzieli. że potrzebne są 
wnioski oszczędnościowe znacznie da 
lej idące, ale, aby je zaproponować i 
przeprowadzić, „trzeba zmienić podsta 
wy prawne i administracyjne budżetu, 
trzeba o tych oszczędnościach myśleć 
wcześn'ei. trzeba nie tworzyć nowych 
stanowisk, zmniejszyć zakres działal: 
ności Państwa. zwolnić je z wielu za- 
dań, przeprowadzić renarganizacię na- 
szej administracji" (Mowa posła Ry 
barskiego 16 grudnia 1930r.). i 

Wiekszość sanacyjna Sejmu nie 
wierzyła w długotrwałość kryzys li 
czyła jeszcze na nowe źródła docho- 
du i ną nowych egzekutorów podatko” 
wych. 

W minutę po uchwaleniu ostatecz” 
nem budżetu w Sejmie przystąpił Sejm 
do dyskusji nad projektem ustawy o 


10% dodatku do podatków. Wówczas 
raz jeszcze w im. KL Nar. powróciłem 
do budżetu: „Leży w interesie wszyst 
kich ułożenie takiego budżetu, żeby w 
wykonaniu mógi być niemal w całoś- 
ci istotnie zrealizowany. W przeciw- 
nym razie, gdy budżet uchwalony sta- 
je się nierealnym. wtedy nietylko Rzą- 
dowi sprawia on kłopot w wykonaniu. 
ale także oszczędności dokonywane w 
czasie wykonywania go odbijają się 
bardzo dotkliwie na różnych warst- 
wach społeczeństwa”. (Dnia 21 marca 
1931 r-). 

Rząd j sanacyjna większość kpina- 
mi przyjęli nasze poprawki į uwagi. 
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Minęło lat parę. Przy końcu ostat- 
niej sesji Sejmowej przedłożyła Naj- 
wyższa Izba Kontroli Seimowi j Sena- 
towi „Zamknięcia rachunkowe“ za o 
kres budżetowy 1931/32 i i swoje do tvch 
Zamknięć „Uwagi“. Razem dwa wiel- 
kie tomy. 

Odpowiedź na pytanie: Kto realnie 
oceniał w r. 1931 polską rzeczywis- 
tość? — bije z każdej karty tych urzę- 
dowych dokumentów. Warto zacyto- 
wać choć parę ważniejszych zesta- 
wień. 

Rząd preliminował: 

Dochody: A. w budżecie admini- 
stracji 2,866.711.474 zł- B. W przed- 
siębiorstwach  2,101-269.561 zł» 
C. W monopolach 1-579.624.130 zł. 

Wydatki: A. W budż. administracji 
2.966.695.998 zl., B. W przedsiębior- 
stwach 1.949.972. 216 zł. C. W mono 
polach 697.616-355 zł. 

W rzeczywistości miał: 

Dochody: A. W budżecie adm'nistr. 
2.261.361.977 zł.. B. W przedsiebiorst- 
wach 1.630.773.722 zł. C. W monopo” 
lach 1:250.538-901 zł. 

Wydatki: A. W budżecie administr. 
2.467.673.067 zł. B. W przedsiebiorst- 
wach 1.535.211.147 zł. C. W monopo- 
lach 555.188.620 zł. 

W ostatecznem zestawieniu były 
mniejsze: 

Dochody: A. W budżecie administr. 
o 605,349.496 zł., wydatki o 499:022.929 
z. — B W ‘przedsiębiorstwach [o 
470.495.838 zł. wydatki o 415,498.259 
zł, C. W monopolach o 329,085.228 zł. 
wydatki o 144.132.489 zł. — Razem do- 


— 


Przyjedź na Wystawę 
Książki Polskiej 
w Częstochowie 
8 — 22 kwietnia. 723 


Kilkakrotnie radzili mu koledzy-Rosjanie, 
by przeszedł na prawosławie. Sam o tem 
myślał nieraz, ale nie mógł. Nie wiedział 
dlaczego, ale nie mógł. Coś w jego 
„istinno-russkim* umyśle mówiło mu, że 
katolicyzm jego to nić, wiążąca go z 
kulturą zachodu: kulturą Paryża, Rivie- 
ry, sztuką Renesansu i wyprawami Ko- 
lumba, Cortesa i Pizarra. Nie mógł bez 
wzruszenia oglądać w pismach podobizn 
w biel przybranego Staruszka z napisem 
„Rimskij papa“ — jednem słowem, czuł 
się przywiązanym do katolicyzmu. 

Pewnego razu, w pewnem towarzy- 
stwie, gdzie prócz Puchalskiego było 
paru jeszcze Polaków, między innymi 
ksiądz-kapelan jeńców polskich i cze- 
skich — rozpoczęła się dyskusja o Po- 
lakach, kwestii polskiej, o przechodzeniu 
Polaków na prawosławie. Puchałskij tak 
energicznie dowodził konieczności zu- 
pełnego zlania się Polaków z Rosjanami, 
że w pewnym momencie ksiądz nie wy- 
trzymał i krzyknął: — A idź pan do 
licha, panie Władysławie Stanisławow:- 
czu, — Poraj-Puchalski!.. Niechże pan 
już przejdzie na prawosławie — trzeba 
już raz wybrać: tu albo tul... 

Mający trochę więcej, niż zwykle, w 
glowie Puchalski wpadł w przesadną 
szczerość: alkohol rozwiązał mu język 
z zapałem wykładał, jak to i dlaczego 
me może on porzucić katolicyzmu. Ro- 
sranie słuchali go ze zdumieniem, ksiądz 
z coraz to wzrastającym zapałem W 


pewnym momencie: ksiądz zawołał: 
Z pana jeszcze będzie polski pa- 
trjota. Pan jeszcze może zostać elekcyj- 
nym królem... To, to, to... — właśnie nic 
innego, ale katolicyzm — taki katoli- 
cyzm, jak pański, ratuje tysiące Polaków 
od wynarodowienia. Mówię wam, pano- 
wie, — zapamiętajcie moje słowa: pan 
sztabs-kapitan Puchalski będzie jeszcze 
polskim patriotą !... 

Wszyscy zaczęli się śmiać z tej prze- 
powiedni, a z nimi sam Puchalski... 


— — — — | | | me 


Minęły lata. Rewolucja bolszewicka 
zalewała Rosję. Na terytorium mandżur- 
skiem, na terenie kolei wschodnio-chiń- 
skiej organizowali oficerowie rosyjscy 
„białe oddziały”. Do jednego z tych od- 
działów, na którego czele miał stanąć 
b. dowódca pułku Zabaikalskich drago- | 
nów, miał zaciągnąć się i Puchalski. Był | 
to ostatni dzień Wielkiego Postu. Roku 
tego Wielkanoc polska i rosvjska wy- 
padały równocześnie. Żona Władysława 
Stanisławowicza z najmłodszym syn- 
kiem, Borią — wybierała się do cerkwi 
na nocne nabożeństwo. Matka Pucha:- 
skiego była ciężka chora. Kazała zawo- 
łać do swego pokoju syna. Gdy wszedi. 
przeraził się jej wyglądem. 

— Władziu, czy ty mnie kochasz? .. 

— Tak mamo — odrzekł. wzruszony 
jej wyglądem. 

— Mój drogi, błagam 'cię:.. zrób mi 
łaskę... Co roku chodzę na rezurekcję 


chody 1.404930.560 zł. 
1.058,653.677 zł. 

Dochodv i wpływy zawiodły na su- 
mę 1.405 miljonów złotych. Oszczędno- 
ści, w ciągu roku przeprowadzane. da- 
ły 1.058 milj. zł. Ostatecznie rezultat 
finansowy jest gorszym od przewidy” 
wanego 0... 347 mili. zł. 

A p. Miedziński zapewniał nas, iż 
„pomimo najdalej posuniętej skrupu- 
latności* udało się im zrobić przy 
uchwalaniu budżetu „oszczędności tył- 
ko na 12 milj. zł“. 

Malejące wpływy: mimo huragano- 
wego ognia nowych podatków i obłat, 
zmusiły rząd do — oszczędności. Były 
to oszczędności z z musu, a więc niepo 
rządne » przypadkowe i „bardzo dot- 
kliwe dla różnych warstw społeczeń- 
stwa“. Przypomniimy dla przykładu 
niektóre: 

Urzędnicy stracili 15% poborów i 
nie otrzymali zaległego dodatku miesz- 
kaniowego. 

W szkolnictwie: nieobsadzono 5-906 
etatów: zas'łki na stypendja i naukę 
obcięto o 19 milj. zł.. na patronaty i 
budowę kaplic wypłacono zamiast 
2.090.000 zł. — tylko 640-000 zł. W rol- 
nictwie wstrzymano pożyczki na par- 
celacię. na odbudowe: scaleniowe i mel- 
joracyjne na sumę 20 mili. zł. W robr- 
tach publicznych oszczędzono 61 mili. 
zło w inwestycjach 44 milj zł. Koleje 
„oszczędziły” na budowie nowych linii, 
nowych mostów. bocznic i t. d. 64 mili. 
zł. na nawierzchni 25 mili. zł, na ta- 
borze 233 mili. zł» na żegludze po- 
wietrznej 5 milj. zł. Obcieto wydatki 
na port w Gdyni i port rybacki. 
Tylko policia i wojsko otrzymały 
na ogół wszystko, co było w budżecie 
przewidziane. Również .fundusze dys- 
pozycyjne“ nie pociągnieto do »OSZ- 
czedności . Dział emerytur į rent na- 
wet wzrósł — przybyło nowych eme- 
rytów ponad przewidywania 4.558 z 
początkiem roku budzetowego i 11.232 
w ciągu roku budżetowego. oraz wiele 
tysiecy nowych inwalidów. Podniosła 
się również pozycia na ubeznieczenia 
społeczne z powodu rosnącego bezro- 
ia. 

Tych przykładów można d dać setki. 


Wydatki 


— 


Sanacia ani w Komisji budżetowej 
ani w pełnvm Sejmie nie podjela dys- 
kusij nad Zamknięciem rachunkowem 
za r. 1931/32. Referent pos. Rzóska w 
paru zdaniach uzasadnił wniosek o u- 
dzielenie Rządowi absolutorium z ra- 
chunków i gospodarki. Podjętą przez 
Klub PA OZZIE PY 4. „ MEW. WY. próbę dyskusji, przy- 


do kościoła... teraz nie mogę... 
idź ty 

Kiedyindziej Puchalski nigdyby się 
na to nie zgodził, ale widząc matkę w 
tak ciężkim stanie, nie mógł jej odmó- 
wić. Cichaczem od żony ubrał sie w 
mundurowy płaszcz, przypiął wszystkie 
ordery — żeby zamanifestować w ko- 
Ściele, że jest „russkij* — i ucałowa- 
wszy Wanię i Lene, poszedł do ko- 
ścioła. 

W Charbinie w kościele św. Stani- 
sława po dziś dzień panuje zwyczaj, na- 
ogół nie odpowiadający przepisom ko- 
ścielnym, ale tolerowany przez władze 
duchowne: rezurekcja odbywa się o 12 
w nocy, a tuż po niej odprawia się msza 
— uroczysta summa na wzór pasterki. 
Gdy Puchalski wszedł do kościoła, 
świątynia była pełna: morze głów, moc 
| udzi, a między nimi wielu w mundurach 
LB siakich, francuskich i co najsilniej 
uderzyło Puchalskiego — polskich. 
Całe życie wspominał Puchalski te 
rezurekcję. Oszołomiła go, upoiła atmo- 
sfera rzymsko - katolickiego kościoła, 
jak upajały kadzidła, dźwięki muzyki, 
tony organów — najbardziej zaś upajałv 
słowa księdza, który mówił o zmart- 
wychwstaniu... zmartwychwstaniu Chry- 
stusa i Polski!... 

W tę noc Puchalski stał się innym 
człowiekiem. Przed kościołem przy sta- 
liku siedziało dwu oficerów w polskich 
mundurach i przv świetle pochodni za- 


Proszę. 


jeto — milczeniem. Ani słowa na obro* 
nę, ani jednego wniosku dla uniknięcia 
błędów na przyszłość... 

A wioski te byiy i są konieczne. Bo 
preliminarz budżetowy i plany finan- 
sowo-gospodarcze na r. 1931/32 nie 
były iedynvm nieudałym eksperymer- 
tem. To» co było w r. 1931/32, powta” 
rza się stale, co rok. Jeden na to do- 
wód: Największem przedsiębiorstwem 
państwowem są koleje. Na r. 1931/32 
plan finansowo-gospodarczy kolei prze- 
widywał w dochodach 1,593.902.000 zł. 
a wpłynęło 1.248.046.352 zł» w wydat- 
kach 1,547.992.000 zł, —a wydano 
1:223-044.170 zł, czyli wpły nelo o 346 
mili. zł. mniej į wydano o 325 milj. zł. 
mniej. 

W nastepnym roku 1932 kolej zmie- 
nila swój rok budżetowy na zwykłv 
rok kalendarzowy, wskutek tego Ra- 
da ministrów uchwaliła na 9 miesięcy 
1932 r. plan finansowo-gosnodarczv 
kolei w dochodach na 1.101.944.000 zł. 
wpłynęło tylko 770.989.000 zł» a więc 
o 331 mili zł. mniej. Trzeba było zno- 
wu w ciągu roku szukać „oszczędno” 
ści“. Na r. 1933 plan finansowo-gospo- 
darczy kolei uchwalony przez Rade 
ministrów. przewidywał dochodv na 
sumę 1.137.333.000 zł Znamy rachun” 
kiza 10 miesiecy — dochody dałv 
729.480.000 zł. Doliczając okrągło 150 
mili. zł. za dwa pozostałe miesiące 
otrzymamy dochody kolei za cały rok 
1933 w sumie 880 mili. zł. więc znowu 
o 257 milj. zł. mniej. I znowu kolei 
oszczędza »nieporzadnie". Na rok 1934 
plan gospodarki kolejowej lest podob- 
ny do r. 1933. Na nic poszły wszystkie 
dotychczasowe doświadczenia. 

A tak, iak jest w kolejnictwie, jest 
w całej gospodarcę państwa: 

Nie podobna zwałać całej winv za 
niedolę kraju na kryzys i jego charak” 
ter miedzynarodowy. Trzeba szukać 
winnych także į — wśród swoich, tw 
w kraju. 


PIELGRZYMKĄ doŻIEMI ŚWIĘTEJ 


peod Protektoratera 
J. Eks. Ko. Biskupa ADAMSKIEGO 


na Zielone Swiątki, (od 15—30 maja) 


Cena Zł. 690-— 
zwiedzeniem Aten, Kostantynopola, 
włącznio paszportu i wiz 
Zapisy przyjmujs, informacyj udziela: Gene. 
ralny Komisarjat Ziemi . więtej w Polaca, 
Kraków, Reformacka 4. Liga Katełieka w Ka. 
Jewicaeh, Piłsudskiego 58. Tow. Pielorzym, 
Pexpań, św. Jóxófa 5. P. B.P. „FRANCOPOL" 
Warszawa, Mazewieska 9. 703 


ciągali ochotników do polskich oddzia- 
łów. Nad stolikiem, na wysakim płocie 
chwiał się na wietrze afiszy Rodacy. 
Polska zmartwychwstała. Alleluja! Sam 
nie widząc, co czyni, jak pijany — zbli- 
żył się Puchalski do stolika, podał swe 
nazwisko, rodzaj broni i rangi i podpisał 
papier, wyciągnięty doń z życzliwym 
uśmiechem. 

Wracając do domu, ułożył w myślł 
list, jaki wyśle do swego byłego dowód: 
cy pułku. Nie zaciągnie się do „białych” 
formacyj. Dlaczego? Niech wszystko 
wytłumaczy podpis. Podpisze się: Pan 
Polak Puchalski. 

Korzystając z nieobecności rodziców. 
dzieci nie spały. W przedpokoju Wania 
powitał ojca okrzykiem: — Chrystus 
zmartwychwstał, papo!... I nagle ojciec 
zawołał na dzieci tak, jak nigd= dotąd, 
tak, jak tylko babcia do nich mówiła 

— Janku, Helcin, chodźcie tu... 

Przybiegły, usiadły mu na kolanach. 
I znowu wołają: Chrystus zmartwyche 
wstał! 

Całułą ojca według prawosławnego 
zwyczaju. A on odpowiada: — Zaiste 
zmartwychwstał. I — głos mu drgnął — 
i Polska zmartwychwstała! 

Janek wiedział o Polsce z opowiadań 
babci, z „Ogniem i mieczem“ (po rosyj- 
sku); wyobraził sobie skrzydlatych ht- 
sarzy i grubego pana Zagłobę i zawołał: 
— Jak to dobrzeł 
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L księgi mądrości: dana Ludwika Popławskiego (1854-1900) 


(Przytoczone tn wyjątki pochodzą 
z lat 1887 do 1903. W wyborze kierowa- 
łem się dwoma względami — albo fak- 
tem, że pogląd wypowiedziany w tym 
okresie nie stracił aktualności i wagi, 
albo, że przewidywania spełniły się.) 


OBRAZ SPOŁECZEŃSTWA 


Pokolenie, które dziś żyje i działa, 
wzrastało już w atmosferze zatrutej wy- 
ziewami tej moralnej posoki, sączącej 
się z ran niezasklepionych. Lepsze jed- 
nostki nawet, których dzięki szczęśli- 
wym wpływom nie zakaziła zgnilizna 
moralna, w wielu wypadkach nie posia- 
dają już owego zmysłu uczciwości oby* 
watelskiejj niezbędnego dla oceny pe- 
wnej kategorji czynów. Etyka indywi- 
dualna nie może być probierzem tej nie- 
cnoty, którą co krok spotyka się w na- 
szych stosunkach społecznych, niecnoty, 
która nietylko występuje jawnie, w dzień 
biały, ale puszy się bezczelnie t urąga 
wszystkiemu, co zachowało jeszcze 
wstyd uczciwy albo bodaj wstyd swej 
sromoty. 

(„Głos Warszawski”, 1887) 


JAKA POPŁAWSKI CHCIAŁ MIEC 
POLSKĘ 


Przyszła Polska niepodległa Jest dla 
Bas. koniecznym postulatem naszego 
śstnienia narodowego, wiecej nawet, jest 
artykułem wiary, nfe. potrzebującym 
uzasadnienia, wynikiem logicznego pra- 
wa przyrodzonego.. I moglibyśmy po- 
wtórzyć z poteą, że nasza Polska jest 


nietylko | 
.„krajem, 
Miejscem, mową, obyczajem, 
Państwa skonem albo zjawem, 
Ale wiarą, ale prawem! 


(Lwowski „Przegląd Wszechpolski", 


1899) 
TAKTYKA 


Nasza taktyka stosować słę musi do 
warunków, w których działamy, do po- 
glądów i usposobień ludzi, dla których 
jest przeznaczoną. Zmieniać się mogą 
jej szczegóły, zmienić się może nawet 
cała metoda działania, ale tylko w miarę 
istotnej potrzeby, nie zaś pod wpływem 
poglądów, których nie  podzielamy. 
I z nas niejednego skłonności osobiste 
pociągają w kierunku  zbaczającym 
z wytknietego toru, utrzymuje nas jed- 
nak zawsze na nim poczucie solidarno- 
ści I karności zbiorowej. 

(J. w., 1899) 
MNIEJSZOŚCI 


Jakkołwiek niedorzeczne i niespra- 
wiedliwe jest żądanie, żeby Połacy w 
zaborze pruskim zostali Niemcami w 
imię interesów wielkiego państwa i cy- 
wilizacji, to jednak więcej jest w niem 
sensu i mniej barbarzyńskiej brutalności, 
niż w żądaniu, żeby Polacy na Litw'e 
i Rusi zostawali Litwinami lub Rusinami 
dlatego tylko, że większość mieszkań- 
ców tych krajów mówi po litewsku lub 
po rusku. To są właśnie poglądy bismar- 
kowskie, to jest właśnie kult brutalnej 
siły — wszystko jedno, czy nazywa się 
to wszechwładzą państwa, czy wszech- 
władzą większości narodowej. 

(J. Wes 1900) 
SOCJALIŚCI ' 


Socjaliści wskutek swego doktryner- 
stwa i dogmatyzmu teoretycznego, 
wskutek schematycznego przedstawia- 
nla wszelkich kwestyj politycznych i 
społecznych i uproszczonego ich pojmo- 
wania wywierają wpływ zgubny... So- 
cjaliści u nas nietylko nie wykazali sa- 
modzielnej pracy myślowej w dziedzinie 
naukowej, ale nie przyczynili się bodaj 
wiczem do zbadania realnych warunków 
społecznych i ekonomicznych, chociaż- 
by w duchu ich teorji... „Óż to za idea, 
która rodzi dziesięćkroć więcej zaprzań- 
ców, a raczej cóż to za propaganda, któ- 
ra takie opłakane skutki wydaje? 

(J. w., 1900) 
ŻYDZI 


Żydzi, jak trafnie swego czasu .-w stu- 


djim o nich powiedział W. Ziemiński 
(„Czem jest Izrael?*, „Glos“ warszaw- 
ski z r. 1810), jeżeli obejmiemy całość 
dziejów sekty, przechodzą zawsze kolej- 
mo trzy fazy stosunku swego do społe- 
czefistwa, w którem żyją. 

W pierwszym okresie sekta w po- 
staci luźnych gromadek szuka przytułku 
wśród obcych. Gromadki te, złożone 
z rękodzielników i przekupniów, dzielą 
życie między spełnianie obrządków 
swej religji i zabiegi o kawałek chleba, 
nie biorąc udziału w Życiu miejscowego 
społeczeństwa. 

Po pewnym czasie sekta się rozrasta. 
Członkowie jej to kapitaliści, przedsię” 
biorcy, posiadacze nieruchomości, czę- 
stokroć dygnitarze. Biorą już udział w 
życiu społeczeństwa, które zamiast daw- 
mego lekceważenia okazuje szacunek ich 
wzdolnieniom i poddaje się w wielu rze- 
czach ich kierownictwu. 

W trzecim okresie sekta, silna pote- 
za materjalną i organizacją, ujawnia po- 
czucie swej solidarności i wyższości nad 
otoczeniem, traktując je lekceważąco i 
narzucając mu swe przewodnictwo. 

Równocześnie w społeczeństwie w 
którem Żydzi żyją. rośnie niezadowole- 
nie z zależności ekonomicznej od nich i 
niechęć, która, podsycana coraz bez- 
względniejszem ich postępowaniem, 
przeradza się w otwartą nieprzyjaźń, 
znajdującą wyraz w ograniczeniach 
prawnych I wybuchach nienawiści ludo- 
wej. Ostatnim momentem było dotych- 
czas zawsze wywłaszczenie i wypędze- 
nie sekty. 

Obecnie Żydzi w Europie znaidują 
się mniełwięcej w połowie trzeciego 
okresu. Dążą do zapanowania nad spo- 
łeczeństwami, w których żyją, do bez- 
względnego zaznaczenia swej indywi- 
dualności, a jednocześnie nawet wśród 
nich budzą się obawy, zupełnie uzasad- 
nione dotychczasowem doświadczeniem 
historycznem. 

(J. w., 1902) 


NA ZACHÓD! 


Kto przed sześćdziesięciu laty mógł 
przewidzieć odrodzenie życia polskiego 
na Górnym Śląsku, ruch narodowy 
wśród Mazurów, bujny wzrost świado- 
mości politycznej ludu w Wielkopolsce 
i Piusiech Zachodnich...? Nawet w glo- 
wach entuzjastów nie świtały takie ma- 
rzenia, które dziś są fąktami spełnio- 
nemi. 

Niewątpliwie „wolna droga od Kró- 
lewca do Wrocławia przez Poznań“ jest 
dziś dla państwa pruskiego niezbędną 
i rozumiemy dobrze, że chce ją ono za- 
bezpieczyć. Ale nie jest zbyt śmiałem 
marzeniem przypuszczenie, że za drugie 
sześćdziesiąt lat zabezpieczenie tej dro- 
gl okaże się już niepotrzebnem, skoro 
nasz ruch narodowy oskrzydli i Wro- 
cław i Królewiec. Nie zapędzając się 
w przewidywania dalekiej przyszłości 
i dziś i jutro strzec się musimy prz 
dewszystkiem szkodliwego złudzenia, 
że interesy i dążenia narodowe ludno- 
ści polskiej pogodzić się dadzą w jaki- 
kolwiek sposób z tradycją i zadaniami 
realnemi polityki pruskiej. 

(J. W., 1898). 
TRADYCJA. 


Żywotność narodu mierzy się dąże- 
niem jego do zachowania i potęgowania 
znamion swej indywidualności zbioro- 
wej. Naród, który posiada zdolność do 
samodzielnej twórczości  polityczno- 
społecznej i kulturalnej, nie zmarnieje 
w najgorszych warunkach i odrodzi się 
w okolicznościach pomyślnych... 

Naród, zmuszony do życia w narzu- 
conych mu obcych formach, zatraca swą 
odtębność, a wraz z nią swą wartość 
cywilizacyjną, uwstecznia się lub mar- 
nieje i ginie, podobnie jak organizm bio- 
logiczny, umieszczony w warunkach 
nieodpowiednich jego naturze. 

(Zapewne 1898). 


SAMORZĄD GMINNY. 


Gwarancją najpewniejszą wolności 
politycznej są. urządzenia, w których 


iud ma udzial czynny, które łego zamo* 
dzielność wyrabiają. Słusznie ktoś po- 
wiedzial, że samorząd gminy jest miarą 
wolności politycznej ludu. 

Samorząd jest szkołą polityczną dla 
ludu, nietylko dłatego, że się w niej do 
działalności praktycznej w życiu pu 
blicznem zaprawia, ale i dlatego, że w 
instytucjach samorządowych wyrabiają 
się pojęcia prawno - polityczne i przy- 
zwyczajenia, powiedziałbym, nałogi oby- 
watelskie, które pewniej zabezpieczają 
wolność, aniżeli najmocniej obwarowane 


ustawy. 
(U. w.) 
RUSINI 


Zadaniem tej pracy jest nie polszcze- 
nie Rusi, ale zachowanie i utrwalenie w 
kraju politycznych i kulturalnych wpły- 
wów polskich. Innemi słowy, zadaniem 
tej pracy powinno być utrzymanie i roz- 
szerzenie polskiego stanu posiadania. 
Nic nas obchodzić nie powinno, czy się 
to Rusinom podoba, czy nie, jedynem 
wskazaniem musi być dla nas nasz in- 
teres narodowy... Nietylko nie mamy 
moralnego obowiązku ani interesn poli- 
tycznego w popieraniu jawnie nam dziś 
wrogich dążności narodowych Rusinów, 
bo działalibyśmy na szkodę narodu na- 
szego, ale nawet musimy w pewnych 
wypadkach te dążności zwalczać. 
(Lwowski „Przegląd Wszechpolski*, 

1901.) 


MORZE I PRUSY WSCHODNIE 


Polityka narodowa, poza zagadnie- 
niami chwili bieżącej widząca dalsze 
perspektywy Sprawy narodowej, powin- 
na zwracać na Prusy szczególną uwazę. 
Gdybyśmy mieli siły i środki rozporzą” 


| 
KOSZAŁKI - OPAŁKI 


Tak zwana mowa potoczna posia- 
da bardzo wiele nonsensów. Przyfrzyj- 
my się im. 

Wyrażenie określające pośpiech ra- 
dzi aby „biedz na jednej nodze” — jest 
to rada ktamliwa. a przytem i trudna 
do wykonania. To samo się tyczy 
drugiego wyrażenia: „wziąć nogi za 
pas". Zapewniam że próbowałem to 
uczynić i — rzecz nie do wiary — nie 
posunałem się ami o dziesieć kro” 
ków. Ładnie wyglądaliby szybkobiega* 
cze, gdyby przy zawodach „brali nogi 
za pas“: albo »biegli na jednej nodze“. 
Popularne wyrażenie o człowieku 
martwiącym się mówi. że „on sle gry” 
zie“. Nie trzeba chyba tłumaczyć. iż 
Jest to nieprawdą. Gdyby tak było — 
wówczas na ulicach w kawiarniach, 
cukierniach, domach i wogóle wszędzie 
ludzie gryźliby się. Conatmniej 95% 
obywateli naszego kraju byłoby pogry- 
złonych na Śmierć. 

„Biednemu wiatr zawsze w oczy włe- 
e" — powiedzenie to jest conajmniej 
przesadne. Wiatr w takim wynadku na 
niewielkiej przestrzeni _ wiałby we 
wszystkich możliwych kierunkach. — 
Wszędzie bowiem znalłdowaliby się 
biedri, którym należałoby wiać w 
OCZY. 

„Uderz w stół. a nożyce zadzwo” 
nią” — jest to łagodnie mówłąc bulda. 
Właśnię przed chwilą uderzalem kilka- 
naście razy w stół i ani nie uslyszalem 
dzwonienia ani nie zauważylem nożyc. 
„Święta za pasem“ — to także jed- 
no z potocznych powiedzeń urągają- 


Chcesz być zadowolony 


zeswoich zdjęć fotograficznych daj 


E.m Jan Bujak 
Lwów, Kopermika £. 
specjalny magazyn aparatów fotograficznych 


Przekonasz się, że będą najstaranniej i najszybciej 


dzatne, które możnaby dowolnie uruchax 
miać, tam należałoby je przedewszyst- 
kiem zwrócić. Jeżeli rezygnujemy ze 
spolszczenia Prus Wschodnich, lub przy- 
najmniej poważnego wzmocnienia w tej 
prowinc żywiołu polskiego, to musimy 
zrezygnować z Prus Zachodnich i, co zą 
tem idzie, z dostępu do morza, co się 
niemał równa wyrzeczeniu się nadziei 
utworzenia w przyszłości samodzielne- 
go państwa. Bo dzisiaj niemożliwą jest 
ta kombinacja terytorjalna, żebyśmy 
mogli między dwoma krajami niemies* 
kiemi utrzymać w swem posiadaniu dol- 
ny bieg Wisły t. j. Prusy Zachodnie. 
Wisła jest naszą naiważniejszą, można 
powiedzieć, jedyną drogą wodną do mo- 
rza i musimy dążyć do tego, żeby w ca” 
łym swym biegu była polska. Można 
sobie wyobrazić przyszte państwo pol- 
skle bez znacznej jego części, ale bez 
Prus Zachodnich byłoby ono dziwotwo 
rem politycznym i ekonomicznym, nie” 
zdolnym do rozwoju, nawet do dłuższe 
go życła. A Prus Zachodnich mo można 
utrzymać bez Prus Wschodnich, ten 
więc kraj za wszelką cenę musi być poł 
skim. 
Prawda, że są to perspektywy przy” 
szłości, może nawet dalekiej Trzeba 
jednak nietylko o nich myśleć, ale I dla 
nich dziś już pracować. Zadania polityki 
narodowej w zaborze pruskim wymaga- 
ją wytężenia wszystkich sił, należy jed: 
nak chociażby drobną ich część skiero- 
wać do pracy narodowej w Prusiech 
Wschodnich. 
(Lwowski „Przegląd Wszechpolski” 
1903.) 
Wybrał 


WŁĄDYSŁAW TARNAWSKI 


0 niektórych nonsensach mowy 
potocznej 


cych rzeczywistości. Nie raz bowiem ł 
nie dwa sięgalem naumyślnie — w 0 
kresie przedświątecznym — za pas. ale 
my nigdy nie zauważylem tam 
świą 

„Nosić obraz ukochanego (nej) w 
sercu“ — nie muszę chyba tłumaczyć, 


| że nawet miniaturowy obrazek nosz0- 


ny w komorze sercowej spowodowałby 
natychmiastową Śmierć. 

Ceremonia oświadczyn każe nam 
mężczyznom prosić damę +0 rękę”. — 
Pytam się, dlaczego o rękę, a nie 0 
noge. albo o cokolwiek innego. 

„Raz kozie śmierć!“ — słowa te mo 
ga brzmieć tragicznie w ustach Ghan- 
diego. komicznie jednak brzmią w w 
stach przeciętnego, całkowicie od ko- 
zy umiezależnionego człowieka. 

„Na złodzieju czapka gore" — trir 
dno doprawdy wyobrazić Sobie ia* 
wiele czapek spłonęłoby wówczas w 
Polsce. gdyby tak było rzeczywiście. 


felix 
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